aiw. 
naen 


3 sosyiką pocztową ZA jranlog: do cażych Niezsiex. 


Tr. a9. 


Wychodzi codsennie. 


Śrsedpłata wynosi: we Lwowie rocsnie ið mi 
półrocznie 9 slr, =— kwartalnie 4 mir. 50 s: 
miesięcznie 1 slr. 50 ct. 

Ż przesyłką pocztową w Fanatwie [austrjaorisc 
rocmiie 2% 


3% młr. — półrocznie 11 mr. — kwzvta: 
nie Ô sir. 50 ct. — miesiącznie | słr. 85 ot. 


f rooxuie 16 talarów %0 srg, kwarzalnie 3 tal 
v srg.— do Fraucji i Anglji rocznie 108 franas: 
kwartalnie 27 franków — do Belgii, Wow 
Suwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 £r 
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J.wów 1. marca. 
W sobotę o godzinie 6 wieczorem zapadł 
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s Kardynalna ta wadliwość w przeprowadze- 
niu Sledztwa w kierunku przedmiotowym, zosta- 


wyrok w precesie Ofenheima po 2 miesięcznej, | ła poparta z góry wadą przy wynalezieniu win- 


rozmaitemi awaniurami i katastrofami przerywa- 
nej rozprawie. Otrzymawszy telegram o wyniku 
dopiero późnym wieczorem, ogłosiliśimy go wczo- 
rai zrana w osobnym dodatku. Dla czytelników 
zamiejscowych powtarzamy t» doniesienie: 

Przysięgli wrócili z ustępu o godz, 6, i przewodniczący Lórl 
ogłosił orzeczenie następujące: 

Pierwsze trzy pytania 3 głosy: tak, 9 nie, 

QOswarte pytanie 2 głosy: tak, 10 nie. 

Piąte pytaniu jednogłośnio: nie, 

S óste pytanie l głos: tak, Il głosów nie. 

Siódme pytani 5 głosów : tak, 7 nie 

Ósme pytanie jednogłośnie: nie. 

Daiewiąte pytanie 2 głosy: tak, 10 głosów nie, a więc 
©fenheim uwolniony. 


Nie mamy prawa wchodzić w rozbiór tego orze- 
czenia, które pod niejednym względem, jest uderzają- 
cem i to nietylko dla przeciwników, ale dla samych 
stronników podsądnego. Punkt 5 oskarżenia, do- 
tyczący wyłudzenia 32.000 guldenów od Rady za- 
wiadowczej pod tym tytułem, że kwota ta 
miała reprezentować zysk z prowizji, rzekomo 
przyznanej Ofenheimowi ze strony fabrykantów, 
był podług wszelkich zasad procesualnych zu- 
pełnie udowodniony, a mimo to tylko 5 przy- 
sięgłych uznało winę. Nie mamy jednak prawa 
krytykować orzeczenie, oparte na sumieniu. 4 
nie na paragrafach procedury karnej, ale miino 
to wolno nam wykazać jego znaczenie osobliwie 
dla nas. 

Wynik procesu, z początku niewątpliwy, 
ku końcu, pod wpływem nadzwyczajnych, z pra- 


wdziwą fatalnością przypadających zajsó stawał | 


się coraz więcej zagadkowym , a najwięcej wpły- 
nęła nań  niedokładność przeprowadzonego 
śledztwa. 

Zadaniem śledztwa jest przedewszystkiem 
skonstatować winę przedmiotową, a następnie 
wynaleźć winnego i oddać sądowi do ukarania. 
Otóż w tych dwóch kierunkach zwichnięto zada- 
nie. Objektywna istota zbrodni może być wyka- 
zaną niewątpliwie tyłko w drodze sądowej. 
Podstawę jej w procesie Ofenheima za$Ynie sta- 
nowiły akta sądowe, ale akta w drodze czysto 
administracyjnej zebrane. 

Protokół kolaudacyjay" sporządzony przez 
komisarzy jen. inspekcji nie był właściwie za- 
dnym aktem dowodowym, był aktem pozasądo- 
wnie sporządzonym. Rzeczoznawcy, którzy co- 
ram foro o nim orzekali, nie mogli nie stano- 
wczego orzec, bO na linji nie byli, i w prawdzi- 
wość protokółu nie w erzyli. Celem skonstato- 
wania winy przedmiotowej powinna była u- 
dać się na linję komisja sądowa z rze- 
czoznawcami, i dopiero przez nią spisany akt 
opatrzenia naocznego mógłby był służyć za akt 
dowodowy, nie mogący już podlegać żadnemu 
kwestjonowaniu ze strony rzeczoznawców, przy- 
zwanych do ostatecznej rozprawy. Gdyby akt 
ten wypadł był niepotępiająco dla podsądnego, 
wówczas prokuratorja nie byłaby się puszczała 
na obstawanie przy oskarżeniu; w przeciwnym 
zaś razie mogła odpaść potrzeba przesłuchywa- 
nia całej serji świadków, którzy przy ostatecznej 
rozprawie zeznaniami swojemi wzajemnie się zno- 
sili, i jako sprzeczni nie mogli przysięgłym na- 
stręczyć pewnego, nie zwichniętego obrazu sy- 
tuacji, w jakiej kolej się znajdowała. 


gji duszy — podczas 
których prawdziwa » 
l 


nych. Z góry ¡bowiem poszlakowano za tako- 
wych tylko jeneralnego dyrektora i dwóch jego 
najzaufańszych urzędników, wykluczono zaś od 
poszlakowania — innych członków centralnego 
zarządu, do którego należeli pp. radey zawiado: 
wczy. Więżąc w śledztwie wstępnem QOfenhei- 
ma, Liskowetza i Ziffra, całkiem naturalną była 
konieczność równoczesnego uwięzienia także tych. 
którzy pośrednio lub bezpośrednio wpływem i 
uchwałami swojemi wspierali z góry kroki pier- 
wszych trzech. i 
wnoczesna rewizja u wszystkich mogła dostar- 
czyć śledztwu karnemu i prokuratorji dowodów 
pewnych, a nadto nie byłaby była umożebniła 
poszlakowanym wzajemne porozumienie się, t 
konformację zeznań. I tak zeznania niektórych 
członków Rady zawiadowczej, chociaż złężone Z 
| wolnej stopy. pod niejednym względem były 
w śledztwie sprzeczne z zeznaniami uwięzłonych, 
i dopiero przy ostatecznej rozprawie po odczy- 
taniu sprawozdań dziennikarskich, panowie na- 
prawiali i prostowali swoje zeznania w śledztwie 
wstępnem uczynione. 
Już roku zeszłego mieliśmy precedenga bar- 
dzo racjonalnego postępowania prokurat$cji w 
takich procesach grynderskich. Przedmiotam ich 
był Oesterr. Bsuverein, tudzież jakiś zakład ase- 
kuracyjny. W obu razach uwięziuno członków 
Rady zawiadowcze: baronów, markizów i hra- 
biów wraz z parwenjuszami mieszczańskiego po- 
chodzenia, i rezultaty były pomyślne. 
Zaniechanie zaś tej samej, naturą procesu 
wskazanej procedury w sprawie kolei Lwoweko- 
Czerniowieckiej nietylko przyczyniło się do swi- 
chnięcia śledztwa, ale wywołało nawet ze stro- 
ny obżałowanej zuchwały zarznt tendencyjności 
procesu. Obrona wystawiła Ofenheima jako upa- 
trzoną ofiarę. Dr. Neuda nie wahał się wystą- 
pić z zarzutem , że jego klient nie powinien sam 
jeden siedzieć przed kratkami trybunału, a lito- 
ściwe serca bardzo wielu obywateli podzielały 
to zapairywanie tak dalece, że nie widziały pray- 


czyny skazywać jednego współwinuego , skoro 
je nie powołano równocześnie do skazania re- 


szty współwinnych. 

Stosunek głosów w wyroku jest dowodem, 
że Ofenheim w 7 punktach oskarżenia uszedł 
skazania tylko dla braku dostatecznych dowodów, 
i nie zawiera on bynajmniej oczyszczenia od za- 
rzutu korupcji, od zarzutu nadużyć. Proces Sam 
skonstatował ich tarą mnogość, że żadne were- 
dykta, większością głosów. zapadłe , nie zmażą 
plam, które szczególnie ciężą na panach galicyj- 
skich. Ofenheim wyszedł z procesu, potępiony 
zə stanowiska moralności choć wolny ze stano- 
wiska procedury karnej; na to zgadza się wię- 
kszość opinii publicznej. Ale wyszedł on z pro- 
cesu przynajmniej z dowodami wielkiej zdolno- 
ści umysłowej, niepospolitej pracowitości i ener- 
kiedy panowie galicyjscy, 
fatalność* nie posadziła 
przed kratki, wychodzą % procesu pod niezina- 
zanym zarzutem bezpośredniego udziału w czy- 
nach niezgodnych z moralnością publiczną, a 
nadto z piętnem niedołęztwa, nieudolności 1_fi 


Starodubowska sprawa. 


Powieść ukraińska 
przez 


T. T, JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 

W Starodubiu zawrzało, niby w kotle, głównie 
s powodu zaległości. Nakaz, tyczący się usprawiedli- 
wiania tytułów posiadania majątkowego, dutykając lu- 
dzi zamożniejszych i ze znaczeniem, nie wywarł wra- 
żenia takiego. TIwaś kursorję otrzymał, przeczytał, 
podpisał i wcale się nią nie zafrasował. Za widzeniem 
się jednak z ojcem, wspomniał mu o takowej. 

— Wiem już o tem.... — odrzekł Petro. 

— Cóż to znaczy ?... 

— Znaczy, żeś powinien przedstawić dokumenty, 
na mocy których posiadasz na własność Kozarówkę 
s przyległościami... } 

— Ja o żadnych dokumentach nie wiem nic.... 

— Bv nie masz żadnych.... zaginęły w czasie wojny 
szwedzkiej... 

Więc ?... 

— Byłby kłopot, gdyby kto do majątku twego 
pretenaję rościł... Ponieważ jednak nikt pretensji ro- 
ścić nie może, ponieważ, z drugiej strony, ludzie wie- 
dzą, że Kozarówka przeszła na ciebie po matce i w po- 
siadaniu dziada twego po kądzieli pezostawała, więc 
nakaz ten ciebie się mie tyczy.. Sam djabeł tobie 
nie zaprzeczy prawa, nikt bowiem z prawem, obalają- 
cəm twoje, wystąpić nie może.... 

Nie było o tem mowy więcej. Rzecs wydawała 
się prostą i naturalną. Jlwaś nie myślał o niei, tem 
bardziej iż miał do myślenia o czemeś ważniejszem. 
Cwiekiem we łbie stała mu sprawa jego sercowa, która 
przybrała obrót wcale zagadkowy. 

Iwać i Handzia powiedzieli sobie, jak wiemy, że 
się kochają. 

Pospolicie wyznanie to bywa tem, czem dla na- 


- wigatorów dawniejszych, odbywających podróż z Euro- 


Dobrej Nadziei. Przebycie onego stanowiło tradność 
największą. Trudność taką stanowi wyraz: kocham. 
K-chankowie nasi przełamali ją, nawigowali na morzu 
pełnem, widywali się często, spędzali sam na sam chwile 
rozkoszne, kiedy atoli 1wa o ręcznikach wspomniał, 
Handsia rzuciła się, niby oparzona i, rękę wyciągając, 
zawołała : 

— Nie l... ł 

Iwasia zdziwiło to niesłychanie. 

= Przecież... — zaczął — przecież, ty musisz być, 
ty będziesz moją... 

— Ja twoja.. 

— Trzeba więc ojcu i matce o ciebie się po 
kłonić... 

— Nie!.. 

— A jakże?.. 

— Ja nie wiem.. Wiem tylko, że ciebie ko- 
cham... * „4 

— I pod wiankiem ze mną chcesz stanąć... 

— Ovh! chcę... — westchnęło dziewcze, 

— Bez rodziców więc do cerkwi prowadzić cie- 
bie nie sposób... 

— Cz ksj jeszcze... == szepnęła, 

wasia dziwiło to ogromnie, Podejrzywał zagadkę 
jakąś, której rozwiązać nie nmiał, a która, s drugiej 
strony, w oczy się Mu rzucała, w sposobie, w jaki 
pułkownik i pułkownikowa odwidziny jego przyjmo- 
wali. Było w takowym coś odtrącającego. Chłodem 
od nich wiało, widocznie gwałt nobie zadawali, ażeby 
się w granicach uprzejmości utrzymywać, co nie wio- 
dło się im, byli to bowiem ludzie prości i obcą Im 
była wielka maskowania się sztuka, Iwaá spostrzegł 
to za pierwszą już bytnością i powiedział: 

— Co się im stało ?.. 

Za bytnością drugą sprawdził sportrzeżenie i by- 
wać zaczął wyłącznie w burzanach. Nie sprawiało mu 
to nieprzyjemności, jednakże trwać wiecznie nie mo- 
gło, chociażby dla tego, że jesień ogołaca płoty ukra- 
ińskie z tych schronów romantycznych, nastających 
wraz z różami i ginących w porze opadania liści. 
Przytem, pragnął lwaś doprowadzić dzieło do końwa 
po ludsku a uczciwie. Widywanie się ukradkowe z 


| py do ludiów wschodnich, było przebycie przylądka 


Równoczesne uwięzienie i ró- 


zm 


——— 


guranctwa, które przez. palce patrzy i przymru- 
| ża oczy, byłe tylko kapnęło co do kieszeni. 
Piętno zaiste nie do pozazdroszczenia, 


1 - 

gromna większość opinji publicznej 
| na całym obszarze Polski z coraz wię- 
i kszą natarczywością będzie i musi 
je wytykać na każdym kroku, dopóki nie po- 
rzucą ambicji, kierowania sprawami publicznemi 
kraju naszego, bo ofenheimowstwa pozostaną za- 
wsze ofenheimowstwami, a pod tym względem 
wyrok przysięgłych wiedeńskich stwierdza tylko 
znaczną nizszość poziomu moralnosci publicznej 
tamże — w porównaniu z poziomem tejże mo- 
ralności u nas w Polsce. 


Sprostowanie wyroku w sprawie „Opieki narodo- 
wej” — uajprzód przez nasz Dziennik podane, powtó. 
rzyła za numi Ojczyśsna i Gazeta Narodowa. Ojczyzna 
ubolewa, iż dr. Skwarczyński przesyłając pismom tu- 
tejszym motywa wyroku z opuszczuniem trzech wa. 
żoych ustępów padł ofiarą jakiejś mistyfikacji. Przy- 
pustczenie co zupełnie jest mylnem — skoro bowiem 
miał przed sobą oryginał wyroku i tłumaczył go, nie 
mógł pakć niczyją ufiarą, a opuszczenie dotyszących 
ustępów uczycionem było świadomie, Gazeta Nuro- 
dowa saowu powiada, ża opuszczając te ustępy dr. 
Skunrczyński „nie zmienił wyreka.* Prawda, że wy- 
roku samogo nie zmienił, ale zmienił jego motywa 
które były integralna częścią dak umentu, pod któremi 
był położony podpis presydeuta trybunału. Zabawną 
jest obrona hr. Głołuchowskiego, przez Gazetę podjęta. 
Według niej rząd (tj. ministerstwo) nalegał na roz- 
wiązanie Opieki, i żądał ol namiestnika przedłożenia 
„odpowiedniego* zprawoadania, co też namiestaik u- 
czynil. Hr. Głołuchowski wolałby zapewne nie być 
wcale bronionym, uniżeli takiej obrony się doczekać. 
Jakto? więc namiestnik pierwsza w kraju osoba u- 
rzędowa, mnsi pisać takie sprawozdania o rzeczach 
krajowych, jakie mu z Wiednia napisać kata? Toż 
pierszy lepszy urzędnik, najniższy nawet, gdyby mu 
taki nakaz dano, powiedziałby: mogę dać tylko spra 
wozdanie żupełnie zgodne z prawdziwym stanem rze- 
czy, a nie takie, któreby miało posłużyć do pawnego 
z góry ułożonego celu. A coż dopiero namiestnik | 
Pisze Gazeta Narodowa dalej, że sprawozdanie przez 
hr. Grołuchowskiego złożone, „ani w dziesiątej części 
nie dopisało iatencjom rządu." Nam się zdaje, że w 
zupełaości dopisało, skoro tylko na jego podstawie 
ministerstwo odrzuciło rekura Opieki przeciw rozwią- 
zaniu, a trybunał państwa je zatwierdsił. Gdyby spra- 
wozdenie nie było intenejem rządu dopizało, rok 
trybnnału psńetwa byłby mógł opiewać tak, jake go 
nam przesłał dr. Skwarczyński, a nie tak, jak opie- 
wał w istocie. Wreszcie powiada Gazeta, że gdyby w 
Wiedniu nie chciano Opieki rozwiązywać, to chociaż- 
by namiestaik jak najbardziej o to rozwiązanie się 
starał, naztąpić ono nio mogło, Nasza szanowna kole. 
żanka zdradza tu grubą nieznajomość ustawy 0 sto- 
| warzyszeniach, która w $ 25 orzeka, iż „decyzja ce 

do rozwiązania stowarzyszenia należy du władzy 
krajowej“ t. zn. do namiestnika, a zatem i to o- 
statnie twierdzenie Gazety jest zupełnie myluem. Ra- 
dzimy jej po koleżeńsku , aby przeczytała uważnie u- 
wa zanim chce ceokśkolwiek pisać o stowarzysze- 
niach. 


Kortspondencje polityczne „Dz. Polskiego”. 


; Han- 


kochającem sercu rozniecą si 
nią a sobą, w rodzaju pukle 
stąwiał wyraz: 
Slub... 

Wyrazem tym bronił ją i sibie 
na Bęza mógł, że ona, dzięw Er) 
desa. ) mie chwyta się rękami Obje- 

Liście opadać 

-— Loba moja... 
Patrz dokoła... nieb 
od oczów ludzkich, 

ót my Poczniemy ?... — zapytała naiwnie, 
— Trzeba koniec końvam rodzicom się pokłonić 
za Ach, niel., p, 
, ZaZWyczaj na wzmiankę 0 tem, okazyw 4 
dzia gorączkowe jąkieś rozdrażnienie. Teie ts pe” 
wydawała się spokojną. Więc Iwa$ś zaczął: 

— Fowiedz-że mi, dlaczego ty sama oddalasz po- 
łączenia się naszego chwilę ?... 

— Ulaczego ?... 

— Powiedz mi... — przemówił głosem proBzą0y m. 

— Poczekaj... My się połączymy, ale vie prędko... 
Ja będę na ciebie czekała, choćby rok, choćby lat 
dwa... choćby dziesięć lat... 

— Czemuż się czekać wybierasz, kiedy mogliby- 
śmy dziś ręczniki zamieniać, a w zapnsty pod wień- 
cem stanąć?... 

Dziawcze uśmiechnęło się gorżko i rzekło : 

— Jaki ty prędki |... 
I głową wstrząsnęło. 
— Cóż, powiedz mi 


— 


zaczęły, burzany srzedniały. 
— rzekł Iwaś razu pewnego. 
awem mie będzie dla nas zasłony 


; CÓ przeszkadza 
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Przespiaą i zgibszemia przyjmają. we Lwowie 
Bidro administracji „Dziennika Polskiogo* priy 
placu Hslickim i Ajeucja W. Pigtkowskiego 
plac kutadrulny, we Wleśniu, w Hamburgu, Frau 
furole a. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazyiel 
[Sxwajcarja] i Wroaławia pp. Hasseustein & Vo» 
gler, w Włedule: F. Löb, R. Mossi w Pezas- 
alu Kazimiers Neumae biuro anonsów., 

Ugłeszenia przyjmują sig za opłatą $ ct. od miejsca 
objętości jednego wierssa drobnym rakiem 
(petit). 

tiety z plemłądzmi mają byś przesyłane franco do 
Administracji, Driennik: Polskiego*,—-Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Mamstryptów Redakcja nie zwraca, 


przypada na gubernje południowe (Krym) 1694, wscho 
dnio-południowe (Kaukaz) 874, gubernje zachodnie 
(Litwa) 1006, Królestwo polskie 217, Środkowe gu- 
bernje (właściwa Moskwa) 1381 wywiezionych. Tru- 
dniej zzprzeczyć faktom, aniżeli doniesieniu korespon= 
denta, A ponieważ w wykazie moim znajduje się lu- 
ka co do krajów zabranych i t. s. Małorossji — wi- 
doczną więc, że cyfra 5172 wywiezionych mie jest je- 
szcze prawdziwą, i dopełnić się winua wywiezionywi 
z gubernij : Caernigowskiej , Połtawskiej , Chersoń- 
skiej, Ekaterynosławskiej i a krajów zabranych. O 
czem donieść wam nie omiesskam, gdy będę miai pe- 
wną co do tej cyfry wiadomość, 

Powszechna siużbs wojskowa wieksaego klina za 
biła Moskalom , uniż*liby kto myślał; pokazało się 
bowiem, że armji białego cara grozi widmo naro- 
dowości: wypada pułki podzielić na ruskie, pol- 
skie, tatarskie, moskiewskie i t. d. czego Moskwa słu- 
same się obawia, bo to nie Austrja, i armja złożona 
r pułków należących do rozmaitych narodowości, albo 
Loc się pomiędzy sobą, albo woale z nikim bić 

y SIę nie chciała. A moskwicić ją, jak była dotych- 
sea mosk wicona , niepvdobaa; pokazało się bowiem, 
ra. ian cyfra 80 milionów Muskali redukuje się 

* 40 pro, ogólnej cytry reszty Durodowoścj, żadnej 

x tamta wspólnośsi mie mających. Rządowi zdaje się, 
A gajas pułki tak, że do 75 pre. różnych narodo- 
wo poj dAR8 będą 25 pre. žołwersy moskiewskiego 
poc 1 zonia — uda się je zmoskwicić ; jest to jednak- 
że ty.ko pobożne tego rządu życzenie, gdyż wszystko 
przemawia 5a tem, że owe 25 pre. Moskali znikaą w 
masie różnych narodowości , i w najlepszym razie wy- 
tworzy się z tego dsiwna jak.ó mieszanina, ale do 
zmosk wicenia armji nie przyjdzie. Postępowy car nie 
jednego nawarzył już piwa Moskwie; ale tego, zdaje 
Q, On 1 jego następcy nie wypuą. Dzisiejsza armja 
już jest rozbitą, sa lat 10 — strzępy z niej lecieć 
będą, i nowy Krym nie zatrzyma się już u bram Se- 
basto pula, 
U nas na porządku dziennym, jak zw kle, kra- 
dzieże i rozboje; w E NE TYŁ bez re- 
wolweru nie pokazuj się na ulicy, bo cię w dzień 
biaty obedrą i zabiją, jeśli się opierać zechcesz; w 
mieście zaś Moskwie grubą popełniono kradzież w 
Towarzystwie kredytowem, winę zwaliwszy na o- 
dżwiernego, jak gdyby on, bea pomecy samychże pa- 
nów urzędników, mógł wejść do kasy i tę obrać nie- 
tylko z banknotów, ale i z beczek za złotem i sre- 
brem. A jakimi są nasze porządki, możecie z tego 
brać miarę, że do przedmieść Moskwy zaglądają wił- 
ki, na które policja w biały dzień poluje. Jeden s 
nich dotarł prawie do Kuźnieckiego mostu (prynoy- 
palnej ulicy miasta Moskwy). 

Dobroczynuy komitet słowiański sprawy nie ga- 
sypia: do Turcji i Austcji szie szpiegów, zasypuje te 
kraje książkami, pismami, nie skąpiąc rubelków i 
krzyżyków; o tyle jest jednakże przezornym, że w 
sprawozdaniach swych wymienia tylko niewinne po- 
zyoje, o grubszych rybach milcząc statecznie. Bedę 
się jednuk starał dowieść wam, którzy z Austejaków 
zostają na żołdzie moskiewskim. To wiem tylko, że 
eain jost w Trans- aniżeli w Cis-Litawji. 
„wracam waszą uwagę na nową publikację, p. t.: 
Mogę ziaia i nowaja Rogoja.4 (Dawna i teraźniejsza 
sin dla. aeii rodka skręci kark cenzura, bo nie- 
Minał ozytającego ogółu. sprawy wywleka przed try- 

s nowina miejscowyęh 
nie nowej opery Rubinsstej 
libretto po ług posmatu 


najciekawszą jest postawie- 
nu p. t. Demon (Czart), 


; , “ermontows,. Instrumentacja 
świetna, motywy pośledniejsze, a wykonanie mało do 


życzenia pozostawia. Rubinstein wk i 
inną operę przedstawić na scenie. a aAesiar 
mao u nas niesłychane, po ulicach palą si 
Ej by ogrzewać biednych zarobników; niekt PIA 
R Oak pozwolono noc całą nie być zamknięte- 
mi. Narod pije w nich i ogrzewa się, na jedno tylko 
narzekając, że u caria batiuszki doroga wodka ! 


aaa 


— Tu, zc ty ani grat, u geuwruł.,, 
przeto, ażebyś został pierwej, albo grafem 
nerałem... 

Iwaś szeroko oczy otworzył i wpatrzył się w nią 
Ona prawiła dalej: ) i 

„7 Jedź:ze do Sankt Petersburga, pokłoń się ca- 
rowi i poproś go, ażeby cię na grata albo na geno- 
rała wyprowadził. 

— Mojs Handzia!... — zuwołał Iwaś, palce spla- 
tając i dłonie wyłamując, tak że aż w sustawach sa- 
trzeszczały, i ozoło marszesąc. 

— Ty mnie kochasz?... — sapytała, 

= 0n Czyż wątpić możesz ?... 

— Jedź więc... ja ci wiary dochowam... będę cze- 


kała... Insozej nie można... Tylkoż A e 
knie pokłoń... J'koż ty się carowi pię 


— Ależ... 


Dziewczyna postawiła go w położeniu aroykłopotli- 
wem. Domyślił się, że sz! Go A nie mówil s 
siebie, ale z natchnienia zaczerpniętego u rodziców. 
Domyślił się, że pułkownikostwo marzą o świetnym dla 
córki losie i że w tem marzeniu tkwi powód chłodu, 
z jakim go u siebie przyjmują. Rada przeto, jaką mu 
dziewczyna podała, odnosiła się pochodzeniem swojem 
pośrednio do jej rodziców, i chcąc tej rady nie przy- 
jąć, należuło racje podać, podając zań racja, nie mo- 
żna było przeciwko pułkownikowi j pułkownikowej 
nie mówić, jnaczej, nie można było nie zachwiać w 
sercu. Handzi tego szacunku, jaki się rodzicom od 
dzieci należy, Oryginslnem a bardzo niewłuściwem 
się to Iwasiowi wydało, przygotowywać sobie małżen- 
kę za pomocą obalania w dziewczynie szacunku dla 
ojca i matki. W burzany przychodził on nie w cha- 
rakterze don Juana, ale dlatego, że tak się złożyło. 
Przypadek stał się ojcem konieczności, w której, w 
gruncie, aic nie było zdrożnego, jua dlatego BMI EDO, 
że schadzki owe miały charakter tymczasowości, pro- 
wadzącej do zaręczyn otwartych. Gdyby atoli powie- 
dział jej, że kłaniać się carowi nie może i powody 
wyłuszczył, a pomimo to na schadzki przychodził: 
jakżeby ppm geldato ? Nie miałożby to uwodziciel- 


stwa mn 


Potrzeb% 
, albo ge- 


— zaczął Iwaś i urwał nagle. 


„chosas, pójdę za tobą... 


Sprawy zagraniczne. 


Franeja. Utworzenie nowego gabinetu po- 
wierzono Buff-tewi, który prsyjął ostatecznie to sada- 
nie. Niespodaianką prawdziwą było jego zachowanie 
się jako prezydenta isby. Z obrad nad ustawami kon. 
stytucyjnemi wypływa, iż jego tylko spreżystości i 
energji zawdzięczać należy, ża utrzymał w karbach 
bonapartystów i legitymistów. Zanim jednak nowy 
prezydent gabinetu złoży takowy, upłynie jeszcze dni 
kilka, obecnie bowiem bawi w departamencie Woge- 
zów, s powodu jakiegoś wypadku śmierci w familji 
swojej. Tymczasem nieprzyjaciele aowej republiki przy” 
gotowują demonstrację przaciw Buffetowi. Mają samiar 
w nowych wyborach prezydenta przez izbę, głosować 
przeciw Baff«towi i proponują na prezydenta Kerdrela. 
Nie słychać już nic, by do nowego gabinetu wssedł 
Broglie, nie wymieniają także innych osobistości. Na- 
tomiast ma być rzeczą niasawodną, ż3 w gabinecie 
nowym pozostanie książę D-caz33 i jeuerał Cissey. 

Journal Ofkciel nazajutrz po zamknięciu obrad 
nad ustawami koastytucyjaemi umieścił artykał, w któ- 
rym mówiąc o powierzeniu zadania złożenia gabinetu 
Buffetowi przez prezydenta republiki, tak pisze dalej: 
I obecnie jak przed zawotowaniem u:taw konstytu- 
cyjnycb, nie odstąpi prezydent republiki od zasady 
trzymania się pryncypiów konserwatywnych — gabi- 
net oprze sę na tych samych podstawach, a do spzł- 
nienia swojego zadania wezwie mężów wszystkich 
stronnictw, Mowa o wezwaniu do udziała wszystkich 
stronnictw nasuwa myśl, że Mac-Mabon ma zamiar 
wezwać także i republikanów ze środka lewego. 

NWiemey. Główną sprawą, zajmującą niemal 
wszystkie głowy i organa prusko niemieckie w Berli- 
nie, jest ciągle jeszcze sprawa ustąpienia Bismarka, 
ustąpienia całkowitego, ezy częściowego — oto pyta- 
nis, którem zaprzątają się rządowe, pół- i óćwierćurzę- 
dowe organa. Nikt jednak nie moż» pod tym wzglę- 
dem dać atanowczej odpowiedzi. Ciekawsze daleko 
sceny odbywają się w sejmie praskim. i 

Z powodu wniosku rządowego o pomaożenia etatu 
policyjnego w Kolonji, powstała bardzo ożywiona dy- 
sknsja, rozjątrzenie nawet ze strony depntowanych 
nadreńskich, Według przedstawienia rządowego. sto- 
sunki przybrały tam groźną postawę, tak greźaą, o 
jakiej w Berlinie nie mają nawet pojęcia. Liberalai 
narodowcy i postępowcy szukają przyczyn złego w 
agitacji klerykałów, która wyc pdząc od biskupów, 
popieraną jaat jak na komendę przez niższe ducho- 
wieńatwo. Deputowani s centrum natomiast wyrzucają 
głośno rządowi, iż w prowincjach nadreńskich panuje 
despotycznie i samowolnie frakcja sauszników rządo 
wych, że wprowadzić usiłuje katolicyzm państwowy, 
a wszelki inny objaw swobodny ludu tłami, ugniata 
i prześladuje. - 

Ja<o dowód postępowania barbarzyńskiego władz 
niemieckich przytaczał jeden s deputowanych centrum, 
i$ w Kolonii na ulicy w biały dzień został jakiś oby- 
Watel tamtejszy tak smaltrerowany przes komisarza 
policji, że obywatel ów wyzionął ducha na ulicy. Nie 
mniej jaskrawe obrazy podawano o postępowaniu włada 
s prasą prowincjonalną. Przy pozyoji 120.000 marok 
na tajne wydatki dla policji, oskarżali deputowani 
Schorlemer Alst i Windthorst rząd, żo popiera i roz- 
wija niewyplenioną korrupcję. 


Kronika. 


td. 1. marca.) 


Jubileusz. Komitet zawiązany celem nosczen'a 
jabilensza 50 lutmch zasług autorskich i obywatelskich Sa 
woryna Goszozyńskiego urządza dnia 7. bm. o 
gods. 7. wieczorem w wielkiej sali ratuszowej uroczystość 
wręczenia jubilatowi księgi pamiątkowej. Z tym obchodem 
połączoną będzie uczta, na którą zaproszeni 3Ostali wasy- 
soy tutejsi literaci i wybitne osobistcści ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. Zaproszonych ma być okolo 200 
osób. 

Telegramy © wyniku procesu Ofenhei- 
BAR nadeseie do Lwowa w sobotę o godz. 9 wieczorem, 
Byprawiły oczywiście niepospolitą radość w sferach szwin- 
dlerskich , przeważaa jednak czę'Ć publiczności doznała 
przykrego wrażenia, i ze smutkiem powzięła wiadomość o 
katastrofie. Wela nie chciało nawet wierzyć telegramom 
biura korespondeneyjnego. 

Zawieje śnieżne przerwały regularną komuni- 
kację na kolei Karola Lndwika. Wczorajsze pociągi kra 
kowskie spóźniły się o kilka godzin. Dzsejszego rannego 
pociągu nie było jeszcze w południe. Styehać, że głównie 
zZawiany jest tor między Lwowem a Gródk'em. 

Władze miejskie upominamy ponownie o po- 
rządek na chodaikach, które codziennie stają się bardsie 
karko- i nogotomnemi, 

Utworzenie kapeli miejskiej we Lwowie, 
saprojcktowane jeszcze w r. IBT] puaczas zjazdn Uaji La- 
Delskiej, zb aża się ku urzeczywistnienia. Temi dnami po- 
dano statut do namiestnictwa. Just to przedsięwzięcie, któ 
re wymaga tylka poesątkowego nakładn, mogącego wróc 6 
się z odietknmi. bo imatvtucia raz worowadzona w żvoie, 


— Hauosiu woja... — odpowiadał lwać głusew 
jakimeć żsłośliwym, Jękając się już wyraa „kocham“ 
powtórzyć. 

— O! bo ja za ciebie... ja za ciebie... słuchaj, ja 
ciebie tak pokochała, iż obawiam się, ażeby się to źle 
nie wydało, gdybym powiedziała, iżbym za ciebie ży- 
cie oddała.. Życie to za mało, na kochanie takie... 


Dałabym za ciebie.. słuchaj... — sasptała, tuląc się 
do piersi młodzieńca — wszystko... duszy mojej sba- 
wienie... Zrób więc ty to dla mnie... jedź do Sankt 


Petersburga... 

— Moje dziecko... — były Iwasia słowa, wymó- 
wiona głosem drżącym, 

— A może ty tam jechać nie chcess... 

— Handsin!... 

— Powiedz... Ja słyszała... 

Wyraz ostatni przenikał tom, jakiego używa ma- 
tka, gdy tajemnicę chce s dzineka wydobyć. 

Iwać milczał. 1 > 

— Jà słyszała... Nie, ja teqo nie słyszałam od 
nikogo, ale mnie się tak zdaje... . - 

Zatrzymała się, jakby dla nabrania tchu w pierai, 

— Maie się zdaje... 

Znów się zatrzymuła i głęboko odetchnęła. 

— Zeb ty.. żeś ty, lwasin mój... Tylko że ty 
się Da mnie nie gniewaj... 

Ta z widocznym wysiłkiem, biorą | 
cuzi powiadają — odwagę własną w ręce obie, 
jeduym z ust wypchnęła : 

— Maie się zdajo, żeś ty łacinaik... 

— O!.. — rzucił się młodzieniec. 

— Ale to nie!.. — podchwyciła prędko dzie- 
wczyna. Bądź ty sobie chociażby i łacinnikiem... to 
nic]... Ja kocham ciebie, kocham wszystko co two- 
je. Ja, jeżeli ty do oara błahoczestiwego jechać nie 
Ja dla ciebie, mój Iwasiu, 
mój miły, mój drogi, duszę s radością zgubię... 

(D. e. n.) 


e — jak Fran- 
; tchem 


Rada miejska powinna 
przyczynić sę odpowiednim fanduszem, & obywatelstwo 


mieszczańskie nie będzie zapewne skąpić takowego, zwła- ` 


szosa jeżeli zarząd bydzie powierzony ludziom zamiłowa- 
nym, gorliwym i rzetelnym. Ubolewać tylko trzeba, że 
Towarzystwo muzyczne subweacjenowane przez miasto i 
kraj nie nia pomaga nowemu przeds gwzięciu. 

XXVIII lista składek na fundusz za- 
kupna obrazu Matejki „Uaja Lubelska“. 
Pp. przez delegata ks, Franciszka Poxochowskiego w 
Złeczowie bp. Wartarasiewicz, Stecher, Pozochowski po 5; 
Plaschek, Habel, Schabenhek. Garwoliński, Poglies, Iim- 
bauer po 1; Garbowski i Gurtler po 50 ot. razem 22 sł. 
Przez delegata ks. Ant. Stanke wskiego z Biiki księża 
A. B. Filar, And. Petrykiewicz. F. Tomasziwski, A. Stan- 
kowski, J. Szeligiewicz 3 zł. Przez delegata ks. J. Ko- 
walskiego z Brodów, ks. Biarkiewicz przeor Dominika 
nów 10; ks. Kazalski i ks. D. Piątkowski po 2; ks. Na- 
wrocki, ks. Żiruwski, ks. Zawistowski, ks, Pilecki i J. 
Witkowski po l; razem 19 zł. Rada miejska Jaworowska 
25 zł. Przez delegata L Balickiego z Samborskiego 
pp. Celestyn Sozański 20; L. Bulicki, P. Komorowski, ks. 


Jędrzejowiez i N. N. po 5; B ii:kman, Barański, Smalaw- ` 


ski po 3; M. Braczman, Z. Smalawski po 2; G- Nowa- 
kowski l; razem 54 zł. Przez delegata p. Lsona Mad ej- 


skiego z Brzeżan wygrane w karty, na wniosek delega- | 
ta w domach pp. J. Jakubowicza, Jal. Madejskiego, B. | 


Rozwadowskiego i Dra Raspa razem 22 zi; pp. Raspowa 
3; Z. Wiśniewski 1 Natanson po 2; jenera} Sachodolski 


2:40; Hoszowski, Hoszowska, Bind-r, ks. Cwynar:ki, Da- ` 


wid, H. M. po 1; ks. Rogawaki i Z Banek po 50 ct. ra- 
zem od p. Madejskiego 38-40. Przez Ojczyznę p. St. 


Kraszelnieki połowa u zabawy w Bóbrce 10 35. Pp. Olak- : 


sński i Mussil ze składki na wieczorku w Sokalu 28 sł. 
Przez Dzien. Polski sa p Adama Lubomirskiego 300 
zł. Z dawniejszych list 75495, W 

shg AE ART 6 Lwowie dotychczas 

Stowarzyszenie Gwiazdy we Lwowie urzą- 
dza w roka bieżący% jak i duwniej przedstawienia ama- 
torskie teatralne. 

W seazłą niedzielę odegrali amatorowie w sali sto- 
warzyzenia dramat w trzech aktach pod tytułem: „Gw az- 
da Syberji*. Gra wszystkich amatorów była bardao dobrą, 
jednakowoż „Da szczególniej:ze uznanie zasluguje wykona- 
nie roli Majora; ze szczególniej<zą znajomością oddał a- 
mator charakter ogładzanego salonowca rosyjskiego, łą- 
cząc pod maską łagodności, srogośóć, przewrotneść i po- 
dłość satrapom rossyjskim właściwą. Podnieść także należy 
bardza dobrze wykoaaną rolę jenerala, Spiew choralay 
więżalów katorżnych wykonany został z precyzją, pomi- 
mo że szczupłość lokalu nie dozwalałą należytego rozprze- 
strzenienia głosów, co oscbliwie w pieśni „Straż nad Wi- 
słą* uczuć s'o dało, Licznie zgromadzona publ:ezność po 
wywoływaniu pp. amatorów rzęsistemi oklaski uznała, Że 


wieczorek ten przepędziła miło i przyjemnie. Stewarzy- | 


szenie „Gwiazdy* daje dowód, że nie marnuje czasu, lecz 
spełnia wzięte na sicbie zadanie święcie, postępuje na 
dredze rozwoju tak życia społecznego, jako moralno -umy- 
słowego; co niechaj i innym stowarzyszęniom licznie u 
nas w krajn na papierze istu ejącym służy za wzór de 
naśladowania, 

Przy tej sposobności jednak nie mogę się wstrzymać 
od uczynienia zarządzającym temi przedstawieniami człon- 
kom uwagi, by nie slili się na wprowadzanie dramatów, 
gdyż dla amatorskich przedstawień są one po największej 
Części nie odpowiedne, raczej radziłbym wprowadzać na 
sconę komedje, które jedaak przy doborze utworów i do- 
brem wykonaniu tychże, mogą odpowiadać zupełnie celowi 
przed:tawień amatorskich. 

Wybory uznpelniające na posłów do 
Sejmu rozpisuje namiestulviwo w Kołomyjsaream 1 Samd 
ckiem x większych posiadłości , w miejsce śp. Agopsowicza 
i p. Skrzyńskiego Ludwika, który złożył mandat. Tormin 


reklamacyjny dla wyborców upływa Z daiem 10. bm. U-. 


prawnionych do głosowania w Kołomyjskicm jest 97, w 
Sanockiem 164 


Wybór uzup:lniający do rsdy powiatowej | 


czortkowzkiej , jedargo Osłonka % grupy większych posia- 
dłeśsi, odbył się dnia 23. bm. w Czortkowie; wybrany zo- 
stał dr Stan. Rudref, wspól właściciel większej posiadłości 
w Bzwajkowcach. - } 
Proces Bursy. Czytany w Czasie Wczoraj pó- 
źoym wieczorem doszenł nas następujący telegram: „Przy 
skontrowanin kasy gminnej miasta Obertyna przez wice- 
mar'zalka powiatu Horodeńskiego p. Cieńskiego, okazał 
się deficyt 4000 alr. Burmistrzem Obertyna był Włady- 


sław Bursa“, Donieśliśmy zaś dawniej e uwięzieniu Bur- 


sy z nakazu sądu. : 
Kraków 27. lutego. Prezydent miasta Dr. Zy- 
blikiewius wyjechał do Wiedn'a. 


Podziękowanie. Doa: 26 bm. o godz. 10. wie: . 


CZorem ostat niżej podpisany nawiedzony požare pa 
podpalenie. Na pierwszy alarm przybył na miejsce MEJ 


p. Bronisław Chłopiecki, chorąży ochotniczej straży ognio-" 


wej stanisławowskiej. Tobie to ozcigodny obywatela szla- 
dam dz'ęki, żeś swojem umiejętuem kierownictwem ROPĄ 
żył tamg wrogięmu żywiołowi, i zachowa!tś m: mienie 1 
cieplą chatę. Nie mogąc ci się inaczej wywdzięczyć, 4: 
od biednego mieszczanina szczere „Bóg zaołs6" Kabusa 
27. latega. Jan Woźniak. 

Ofiary mrozów. Jó:.f Hradyss rodem pd c 
nówki a osiadły w Taraopolu, oj:iec kilkorga ep et 
skutkiam zamarznięcia na zawianej śa'egiem Aronas METO 
omentarza mikulinieckiego. Na polach CE ere pabli- 
żn Podwołoczysk znaleziono daia 20. bm. zw "Ra ix i 
zniętego człowieka; z dochodzenia okazało się , ża zwłoki 
są Jóscfa Zejąca, | czącego lat 24 rodem ze n X naj 
ry od dłatszego ossın zostawał w Podwołoczyska sł 
budowie msgazynu kolejowego ; nieboszczyk ma poredno 
rodziców we Lwowie. we 

W Wiedniu zi przykładom przedmieść urządzono 


i tórej 
także w śródmieścin tanią k 1ichnię Indową , w której role 


gospodyń przyjgły panie z najgiar wery domów obywatel- 
skich miedzy temi pani Ziemiałkows”"* „s 
W Wiedułu x dniem 1. marca wchodzi w uży, 
: umatyczna miejska do prze 
cie dla publiezności poczta poe 
pa M Werzystkie urzędy posztowa 
syłania listów i telegramów. *"'. 1 : 
a - emi rurami, któremi przebie- 
połączone są z sobą podziemn RRT 

e F A $ chane ścieśnioucm powietrzem 

gsją puszki z listami, pop i ; 
w jedną strong a w drogą strong a E SIĘ wj 
przed sobą powietrze ruzreedzone. + 9 pocztę pneumatycz- 
ną ursydził inżynier Felbip£<T Uh ug wzoru paryskiego. 
Puszka przebiega w sekundzie * metrów. — A. zół 
Polacy w Ameryce. W Gazecie Polskiej Chi- 

jy it: 

cago czytamy następu:żcy ~ , R 

Poosttowanś dyrekcja dla reprezentowania Polski 
na wystawie powszechuej W F_ladalfii ną r. 1876 jeszcze 
przed 9 miesiącami w dnit psmiątkowego obchodu polskie- 
go 3 maja 1874 w Filedejfji, jako konieczność przez ogół 
była przyznana. Lecz w rzeCzywistości sprawa ta idsie żól- 
wim krok:em, tak, że dotąd wcale jeszcze nie nie rospo- 
częto, chociaż czas jest już bardzo krótki, b» nejmniej na 
rok przed otwarciem wystawy człodkowie jej powinni być 
nrzędownie zaproszeni; & tu jeszcze nikomu ani się Śni, 
aby nad tem ma prawdę i szczerze popracować. 

„Ameryka wysadzi się na wrstawie ztysiącznemi Wy- 
nalązskami m33ZyneEJ!, ala dziełami sztak pięknych nie bę- 
dzie mogła wiele się szezycó, Nikt nie pójdzie xa nas 
po szczeblach drabiny na górę. Jeżeli pojmujemy tę rzecz 
i chcemy się uwydatn.6 przed światem obok innych naro- 


dów, to należy nam szczerze i zaraz wziąć się do pracy, 


idusgo nakładu nie wymaga. Może jeszcze 


DZIENNIK POLSKI 
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= utrsyma się sama przez cały rok. 
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kiedy będzie podobna wystawe w Berlinie lub Petersburgu, 
ale tam nie będzie woino mówi6 o Polsee; jedna tylzo A- 
meryka nie odmówi nam miejsca dla imieaia naszej matki. 
Niezawodnie nasi rodacy z pod zaboru austrjackiego nieomie- 
szkają nadesłać tu swoich dzieł, lecz gdy nie będsiemy 
, mieli własnej dyrekcji, na której ręce byłyby przesłane te 
dzieła, natenczas ujrzymy nad niemi napis „G-rmany.*— 
Prawdopodobnie najdogodniej jest zamieszkałym braciom w 
Filadelfji, wybrać ze swego grona kilka stosownych człon- 
ków do takowego urzędowania, ażebyśmy nie pozostali nie- 
dołężnymi niedorostkami wvbsc innych narodów, Trzeba nam 
wiedzieć , że €ięży na nas obowiązek i powinność oddania 
ojczyźnie tej usiugi. Michał Łabuda * 

Redakcja tejże Gazety doda'e: 

„Odezwa ob. M. Labudy z D:troit, mnjące ne celu za- 
' łożenie wydziału „Polskiego* na wystawie powszechnej w 
Filadelfii, jak z jednej strony świadezy, że niejeden £ ro- 
daxów pojmaje potrzebę i doniosło'ć tego dzieła, tak x dru- 
giej strony oskarża i nie bez słaszności ogół publiczności 
polsko ameryksńskiej o zcbojętnienie dla sprawy narodowej. 
Zə w tej sprawie dutąd nic jeszcze nie zrobioao, jest to 
faktem bardzo zatrważającym. Poruszyły jaż tę kwestję 
wszystkie pisma polskie wychodząse w Ameryce, lecz zdaje 
Í się, były to tylko głosy „wołającego na puszczy.“ Czyż 
: materjalizm dokoła nas pasujący, tak dalece serca polskie 
oziębił, że nie chcemy zaać ofiary „grosza wdowiego* na 
potrzeby narodowe? 

Sir Charles Lyell, jeden z pierwszorzędnych 
| geologów, umart tomi dramı w Loadyn e. Był oa twórcą 
' nowszego pojmowania dzierów tworzenia s*ę ziemi. 

t "Mowarzystwo historyczne imienia Ja- 

bionowskich w Lipsku yrzszauczyło na r. 15875 

zwykłą nagrodę OU talarów za napisania rozprawy wyświe- 

cającej stosunek specjalny, w jakim zostają języki słowiań- 

i skie i litewskie do języsów germuhskich. Zieszłoroczny kon- 
kuri: „Dzieje handlu zbożowag» Polski x ubcemi krajaau* 

| zostaje przedłażonym na r. 1875, nikt.b»wiem nie wygo 
tował wypracowania na to zadanie. 


Liczba uczennic na wszechnicy zn-- 


rychskiej zmulsta do 33 Z tych jest 13 z Rojgji, 
4 s Ameryki, 3 z Turc) (3vrbk:), 2 s Suwajcarji (filozofa!) 
1 s Francji i | z Anglji; kilsanaście x nich uczęszcza na 
m-=dyovnę. 

Uczta dla księcia Lulu. Of:erowie artylerji 
w Landyme duwali daia 23. zm. ncztę na oześć młodego 
Napoleona, z powodu, :ż tenże ukcńczył właśnie szkoły 


j wojskową. Ucsta nie obyla się bes toastów, w których ; 


Anglicy przesudsali jedea drugiego w podłem płaszczeniu 
s'ę przed synem bohatera z pod Ssdann! Na toast jenerała 
a Aguiler odpowiedział Lula jax mógł najlepiej i zakończył 
«woją mowę następującemi słowami: „Dzięki gościnności 
angielskiej, jestem w możności tradycje mojej kano- 
nierakiej— familji zachować !* — Głośne wi- 
waty były oznaką zadowolenia między kanonierami. Po 
Í tem wywnętrzeniu się Lalu, powinni Francazi jeszcze bar- 
ś dziej bzć zadowoleni, aniżeli dotychczas, że się pozbyli 
zacnego potomka kanonierskiej rodziny, bo jak historja o- 
kazała „Napoleonowie umieli dział mie tylko przeciw nie- 
i przyjaoiołom używać, mle jeszcze lepiej przeciw ludowi 
| Francji. skoro im nie chciał bjó powolnym. 
W KKwebeku (stolicy Kanady angielskiej w Ame- 
i ryce) zgorzało przytulisko kobiet obłąkanych , przy zem 
| około 20 tych nieszczęśliwych istot zginęło w płomieniach, 
pochowsiy się bowiem i mie dały się ratować. 


ARA 
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Mazeum przemystowe miejskie amieszczone w 

* salach Stræsluicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 

pouiedziałków : w niedzielę od godz. 9. z rana do 1 w południe 

w inne dnie od godz. 10. z rana do 5. po połndnin. Ceny wstępu 

we środę 40 ct., w inne dni 20 ct., dla młodzieży szkolnej i cse- 

i ladzi rmemieślniczej 5 et. Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda- 

wana będą tylko w ilości po Z0 sztuk razem. Iutoresowanym 

którzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak- 

że pocizdane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 
udziela pożą dsnych iuformacyj biuro muzealne. 


Dział literacka - artystyczny. 

-E (d. 1. marca.) 

i Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiej (1. marcz) „Ręne czarodziejskie ko- 
' Medja w 5 aste-h Ssribego i LegonYago. 

| * W środę (3. bm) odegraną będzie po raz pierwszy 
komedja panów Meilhac i Haltvy p. t. „Bańki my- 
dl ane.“ 

* W sobotę dawano w teatrze „Halko“ Moninszki z 
Pe Wojnowskim w roli Jontka a panną Kramer w roli 
Halki. Ta ostatnia nie była pewną siebie, pierwszy zaś 
dawno już nie spiewając partii szlowych, wzniecał pewae 
l odawy, Z przyjemnośńsią jeduak widzieliśmy, że obie partje 

Wypadły dość zadowalająco. 

Dyrekcja przykłada wszelkiej usilności, aby się po- 
starań o nowe siły operowe, W obec długów jednuk, w 
które poprzednia dyrekcja wtraciła przedsiębiorstwo tes- 
walne — ultra posse neno obligatur Wydane wczoraj z 
Pewnej strony hasło ratowan'a opery lwowskiej jest bardzo 
Podejrzanej natury, bo wychodzi od tych, który od pół 
roku wyłącznie pracują nad podniesieaiem interesów oyr- 
ku ottom»ńszi-go. a sceny pelskiej nawet nie znają. 

* Gazeta- Wiejska «x duia- 1. marca została przes 
©. k. prokuratorię skoufiskowana. 

* Komisja bistorgczna Azademji odbyła d. 24. t. m. 
Pod przewodaietwem prof, Antoniego Walewskiego posie- 
dzenie, na którem powzięto do wiadomości sprawozdania 
1 posiedz ń lwowskiego grona komi:ji historyosnej £ dnis 

. stycznie i 3. lutego. Gdy żywoty ów. Kingi 1 sw. 
ilome: znalazły swego specialnego wydawcę, można już 
Pracę nad trzecim tomem „Moaumentów* A. Bielowskiego 
Uważać za ostatecza:6e uorganizowaną. Części repertoarsa 
£ dzieł rossyjskich, materjal do rzeczy polskich i ruskich 
ZAwiorających, dostarczył członek akad. dr. Szaraniewiez. 

dalszym ciągu posiedzenia odczytano list p. Schmidta 
emerytowanego nauczyciela g' mnazjalneg>, ofisrnjącego 
swoje wypisy z Siedmiogrodzkich archiwów tyczące się 
dziejów Polski, s następnie przyjęto wiadomość o pracach 
K. Cù., nad pomnikami „ustawodawstwa synodalnegoś 
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W Polsce, które komisja w dalszych tomach „Starodawnych : 


Prawa polskiego pomników* umieścić pragnie. Bynodyki 
krakowskie XIV i XV wieku oddane drowi Heysmanowi 


calon, akad. do opracowania, są już na ukończeniu; obe- 


nie otrzymała komisja wiadomoć o zbiorzs synodów z 
SZAsów reformacji, niemniej o manuskrypcie oryginalnym 
Synoda prowincjonalaego St. Karnkowskiego z r. 1589, 
od wydanego różnym. Gdy druk toma trzeciego „Seripto- 
Tes“ obejmującego „Księgą Medekszy* opracowanę przez 
ra Wł, Seredyńe*iego jest na uxcńczeniu, uchwalono ja- 
ko tom IV „Soriptoresć drakować : „Contiones*« 1537 w 
ODTACOWuNin czł. ker, dra W. Kętrzyńskiego z dwoma 
ndyarjąszami* zjazda wiedeńskiego r. 1515 w opracowa- 
nit czł. kor. dra Liskego, W końcu postanowiła komisja 
przyłączyć się £ pracami x zakresn nauk pomocniczych 
historji, do wydawnictwa komisji historji sztuki, bierąc 
jna siebie wydatki, jakichby tablice i rysnaki wymagały 
* Mamy przed sobą pierwsze dwa numera Gazety ste 
nograficznej. Pismo to, jak już raz donieśliśmy, wychodzi 
W Krakowie raz na miesiąc i zajmuje się wyłącznie spra- 
wami stenografji , mianowicie można w niem znaleść arty- 
knły z dziedziny nauki i praxtyki wtenografji tak w kraju 
jak i za granicą, wiadomości x historji stenogrefji, rozpra- 
wy nankowe w przedmiocie stenografji polskiej, sprawozda- 
nia z czynności towarzystw stenograficznych itp. Ponieważ 
gazeta ta jest pisaną samemi tylko znakami stenograficzne- 
mi, według metody Pol.ńskiego, przeto jest ona przystę- 


= 
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pną tylko dla tych, którzy z tą metodą dokładnie są ob- 
znajomieni; że zaś liczba stenografów ze szkoły Pelińskie- 
go obecnie w kraju jest przeważającą , przeto spodziewać 
się należy zasłużonego rozpowszechnienia tego pisma. Re- 
daktorem jest, jak już w swoim ozasie donosiliśmy, dr Hen. 
Meisner. 

* Ruchu literackiego numer 9. zawiera: Starsi bra- 
cis,—Król i Bondarywna, powieść historyczna B. Bole- 
sławity (c. d.). — Spowiedź więżnia, przez Teofila Lenar- 
towicza. — Seweryn Goszczyński. Stndjam literacko - kry- 
tyczne, przez Władysława Zawadzkiego (©. d.) — Listy 
Juljusza Słowackiego. (a. d.). — Syn Znajdy, powieść 
ukraińska Piotra J. Bykowskiego (c. d.)—Kartka do dzie- 
jów Niemiec, przez dr. Karola Libelta. (dok.) — Ar- 
chiwum Wróblewieckie. T. II. Pamiętnik damy polskiej z 
XVIII wieku (Ursznli z Ustrzyekich Tarnowskiej), wydał 
W.T. (a. d.). — O granicach stworzenia według najno- 
wszych badań mikroskopijnych, przez Maksymiljana Perty 
(dok.) — Wykeztałcenie kobiety i jej rola w społeczeń- 
stwie, przez Ludwika Bondivennv'a (c. d) — Podróż 
po Hiszpanji , przez Jana-Stellę Sawickiego (o. d.) — Bi- 
bljografja polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — 
Wiadomości z kraja i zagranicy. — Nowości, podawane 
przez księzarnię Qubryaowicza i Schmidta. — Korespon- 
dencja od redakcji. 

* Donoszą z Lipska, iż tamże na wazechnicy w dniu 
wczorajszym 20. b. m. otrzymał nasz ziomek pan Lu- 
dwik Krzyżagórski stopień dektora medycyny, złoży- 
wszy poprzednio na wszechnicy w Halli egzamin krajowy. 
Rozprawa doktorska była: Beitrag zur Lehre von der 
progressiven Bulbirparalyse. — Dz. Pozn. dowiadaje sig, 
iż jeden x rodaków naszych, pracujących w laboratorjum 
chemicznem wszechnicy lipskiej, pan Marjan Orłowski 
odkrył caly szereg eterów, z których jedne są ize- 
merne z dotąd zaanemi, inne zaś zapełnie nowe. 

Peddając bezwodny alkohol działaniu kwasu 


monochloro-siarkowego (30,01) otrzymał o- 


bojętny eiarkon-etylowy (8000k w  wła- 
snościach swych isomerny x aterem Wiet i ski IVa (Aun. 
d. Chem. u. Pharm. tom 66 str. 117). 


Reakoja zaszła w sposób następujący: 
Ci C, 

80, 92 jr *|o=So.gcz + H, H 4. HO 

Tąż samą droga postępując dalej, otrzymał wraz x 
solami siarkony: metylowy, propylowy, butylowy, amylo- 
wy, fonylowy, która jako etery obojętne są zupełnie nie- 
znane. 

Bliższe szczególy autor zamyśla po ukończeniu swych 
badań zamieścić w „Pumiętniku Nauk ścisłych", wycho- 
dzącym w Paryżu. 


Targi wołowe w Galicji. 

(R) Dowóz wałów dn Wiednia z Mołdawii, Be- 
sarabji, Podola i Ukrainy rozpryśnie się na kilka linji 
kolejowych, ominie prawie zupełnie Galicję, a jedyne 
ognisko handlowe przed Wiedniem utworzy się w 
Peszcie, jeżeli Galicja zaśpi tę sprawę i nie postara 
się o stałe targowisko krajowe na woły. 

Szkoda, ze waine zgromadzenie Kady ogólnej to- 
warsystwa gospodarskiego nie poruszyło tej sprawy. 
Spodziewać się, iż komitet to uczyni, bo z jego tona 
najwłaściwiej wyjść by mogła inicjatywa w zabiegach, 
jakie w tej mierze niebawem poczynić wypada. 

Targowiska takiego domagają się silnie najwa- 
żniejsze interesa krajowe. Wymaga go równie interes 
konsumentów miejskich jak i producentów wiejskich, 
a zasługuje na uwzględnienie i ruch na kolejach ga- 
licyjskich, który w razie zmiany kieruaku w przewo- 
żeniu wołów niezmiernie ucierpi. 

O interesie jaki w założeniu targowiska krajowe- 
go mają konsumenci miast galicyjskich dość powie- 
dzieć, że obecnie w Wiedniu mięso jest tańszem, niż 
we Lwowie i w Krakowie. Stosunek ten wzrósłby je- 
szcze ze szkodą miast naszych, gdyby handel wołowy 
pomijał zupełnie Galicję. Tylko ożywienie miejscowe- 
go ruchu handlowego może tamu skutecznie zaradzić. 
Ci sami konsumenci miejscy, osiągając tańsze ceny 
mięsa, zyskaliby zarazem w założeniu targowiska i 
łączących się z niem następstw obfite żródło zarobko- 
Wania, 

Jak ważne n jest dla producentów bliskie miej- 
sce odbytu na tłuste woły, nie potrzeba prąwie dowo- 
dzić. Sama strata na wadze w czasie dalekiego trans- 
portu bywa czasem tak znaczną, że się wypassenie 
bydła wcale nie opłaci. Możność przytem osobistego 
dvpilnowania sprzedaży, zwiększenie ruchu w obrotach 
kredytowych, działające tak korzystnie na cały ogół 
stosunków ekonomicznych krajowych i wzrost miast 
wywierający tak stanowczy wpływ na podniesienie 
rolnictwa, stanowią dalsze korzyści, których skutki o- 
kazały się wszędzie nader ważnemi. 

Wpływ też założenia stałego targowiska krajowe- 
go na ruch kolei galicyjskich nie podlega najmniej- 
szej wątpliwości, Besarabakie bydło dochodzące do 
Scanisławowa , starają się już dzisiaj zwróc'ć ku Pe- 
sztowi. Wyk: ńczenie związku kolei siedmiogrodzkich 
s rumuńskiemi, otworzy w tę samą Btronę krótszą 
drogę bydłu mołdawskiemu. W cóż się więc obróci 
obecuy ruch przewozu wołowego na kolejach galicyj. 
skich. — Jedyna na to rada: Założenie stałego targo- 
wiska krajowego. Jakikolwiek bowiem punkt obierze 
aie w tej mierze w Galicji, będzie on miał zawsze 
niezmienną wyższość nad Pesztem, a to z tej prostej 
przyczyny, że woły nie sprzedane w Peszcie iśó 
tylko już mogą do Wiednia, jako do ostatniego 
miejsca zbytu. Z tej przyczyny place te mogą być 
często przepełnione mi i ruinujące handel nagłe 
fluktuacje cen będą aig nader często pojawiać. Kupieo 
obliczający się dobrze z dogodnościami handiowemi, 
unika tak ryzykownych stosunków i woli nawet zejść 
na drogi dai s9, jśii mu tylko stalszy i obfitazy zape- 
wniają odbyt. Oróż, kto w Galicji nie sprzeda swych 
wołów temu stoi jeszcze otworam droga do Oło muń- 
oa, gdziw je sprzedać może do obszarów przemysło- 
wych Czech i Morawy, potem do Wiednia, a w ra- 
zie pomyślnych konjunktur o wiele jeszcze zyskowniej- 
sze drogi przez D:ezno ku granicy francuskiej i przez 
Prusy do Hamburga. Dotychczasowe obawy o za- 
mknięcie granicy pruskiej nikną coras bardziej. Na sa- 
mą wieść, że lzba deputowanych Rady peństwa u- 
chwaliła rezolucję, zalecającą ministerstwa saprowa- 
dzenie większego rygoru w sprawach sanitarnych i 
że władze moskiewskie skłaniają się do współdziała- 
nia w tej mierze z władzami austrjackiemi, ustała 
już dawna ścisłuść strzeżenia granicy pruskiej, a na- 
wet na wszelki inny wypadek, rząd pruski zamierza 
zmienić system strzeżenia granicy. Zamiast szczelnego 
zamknięcia jej, zaprowa zić zamyśla stację kontuma- 
cyjaą w Nowym Bieruniu i w tej chwili robią już 
w tej mierze odpowiednie badania, Warunki sser- 
szego odbytn są magnesem przyciągającym w spra- 
wach haudiowych i spieszne założenie stałego iargo- 
wiska wołowego w Galicji w dnie piątkowe może u- 
ratować kraj od zupełnej utraty tak ważnej ze wszech 
miar gałęzi handiowej, jaką handel wołami niezaprze- 
czenie stanowi, x 

Obecnie jest najstosowniejsza pora do robienia w 
tej sprawie zabiegów. Koleje mające sprowadsió han- 
del wołowy przechodzący obecnie przes Galicię e" 
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ane drogi nie są jeszcze zupełnie gotowe. Spieszne urzą- 
_Saenie tergowiska krajowego stanie się źródłem różnych 
Stosunków kupieckich, które się tymczasem pozawię- 


| mją i nawyknień, których handel opuszczać nie lubi. 


Będą one więe i na późaiej sprzymierzeńcami tej dą- 
śności, która obfitszych i stalszych miejsc odbytu i 


| Malszych cen handlowych poszukiwać będzie. Spie- 


Szność działania jest jedyną rękojmią skuteczności zn- 
legów, jakie w tej mierze w interesie Galicji przed- 
ęwziąć wypada. 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


i V. posiedzenie (27. lutego). Obecnych człon- 
ków i delegatów około 40. Wielu delegatów pojechało 


% komisją do Dublan. Początek o godzinie 10'/, rano. 


Ks. Adam Sapieha odczytuje telegram mini- 
Stra Chlumeckego, w którym tenże dziękuje za to- 
ne wzniesiony na cześć jego podczas wspólnego ob- 
u. 
P. W. Podlewski zdaje sprawę z wystaw. 
_ P. Puzyna wzywa komitet, aby w r. 1876 ko- 
Riecznie urządzić wystawę w Bukaczowcach, ponieważ 


Ë tamże miała się już odbyć i tylko na prośbę oddziału 


i 


Stunisławowskiego zrzekł się ten oddział subwencji 


300 zł, którą był już otrzymał. 


| P. Polanowski przypomina, że Lwów nie 
Miał już kilkanaście lat wystawy i stawia wniosek, 
aby we Lwowie urządzić wystawę krajową najpóźniej 
w r. 1877. 

_ P. hr. Zamojski popiera go i stawia popra: 
wkę, aby wystawa odbyła się w jesieni, a nie na w10- 
nę, i 

Zabierają głos w tej sprawie p. Augustynowicz, 
Hubicki, Miączyński i spruwozdawca; nareszcie 
Sgromadzenie uchw»ia : Wystawa krajowa odbędzie się 
najpóżniej w r. 1877 pozostawiając komitetowi wybór 
pory roku. a s - 

Ks. Sapieha odpowiada p. Puzynie, że komi 
tət dołoży wszelkich starań aby wystawa odbyła się 
w Rohatyńskim oddziałe. 

P. Roiński zdaje sprawę z funduszów stypen- 
dyjnych. 

P. Chajęcki żąda, aby stypendjum imienia 
Jabłonowskiego użyto na stypeadja dla parobków. 

Na wniosek jednak H. Górskiego uchwalono, 
aby aż do chwili zamknięcia składek nie decydować 
0 tem. 

Nastepnie p. Augustynowicz Bolesław re- 

ruje o giełdzie zbożowej. O tej kwestji nie- 
Paz już Dziennik pisał, podał swojego czasu sprawo- 
zdania p, L. Skrzyńskiego, który wydelegowsny zo- 
stał ze strony komitetn Tow. gosp. do Wiednia, na 

Ongres producentów i kupców zboża, Pomijaimy więc 
W mystkie motywa i p: dajemy tylko wnioski przedsta- 
Wiune przez p. Augustynowicza, w streszczeniu: 

W niosek I. Ponieważ uchwałę zapadłą na ze 
śzłorocznem zehraniu w Wiedniu poruczono prezydjum 
wiedeńskiej giełdy zbożowej wybór członków między - 
narodowego komitetu, którego zadaniem także będzie 
arządzić w r. 1875 międzyaaredowy targ 1 peere 
komitet roay mydle 3 oai, Toti aa Prelon 
go poezynić potrzebne kroki dla IWDIOD A 
Ekai ra orani w tymże komitecie miedzyna. 
rodowym i w tym celu porozumieć się z prezydjum 
wiedeńskiej giełdy £ bożowej. W komitecie tym 
Zaniąda już p Fraenkel z Krakowa, trzeba zatem, aby 
i roprezeatant ze Lwowa w nim zasiadał. 

Wniosek 2. Komitet przez tych reprezentan- 
tów lub w inny sposób postara się, aby targ i wyata- 
wa w Wiedaiu odbywały się odtąd w drugiej połowie 
sierpnia (a gdyby można ze względu na wniosck 3. 
na pierwssą połowę września), 8 to aby umoże- 
bnić producentom krajowym przesyłkę próbek zbożo- 
wych. ; 
+ Wniosek 3. Komitet za porozumieniem się z 
komitetem krak. Tow. urządza corocznie począwszy 
od r.b, we Lwowie lub Krakowie krajowy targi 
wystawę zbożową, a to na 8 dai przed wie- 
deńską. 

Nakoniec referent przedstawia korzyści stałego 
międzynarodowego targu i wystawy we 
Lwowie — dodaje jednak, że do tego potrzeba ko- 
niecznie dat statystycznych, których mogą dostarczyć 
właściciele większych posiadłości—a czego dotychczas 
niestety mimo usilnego starania komitetu trudno osią. 
gnąć — wzywa zatem, aby delegaci powróciwszy do 
domu chcieli szczerze zająć się tą kwestją, jako dia 
kraju nader ważną i pożyteczną. 

P. Gros zabiera głos w tej sprawie i popiera 
poprzednie wnioski. Żałojemy bardzo, że dla braku 
miejsca całej mowy podać nie możemy. Wyk»sał błę- 
dne dotychczasowe postępowanie gospodarzy ze Bprze- 
dażą zboża — dalej doniosłość takiej międzynarodowej 
giełdy zhożowej—i błędne zapatrywanie, jakoby Wie- 
deń był miejscem sprzedaży naszej produkcji. Nako- 
niee radzi domagać się od rgądu, aby wpłynął na 
aniżenie taryf kolejowych i otworzył nam granice, a 
gdy będziemy mieli własną targowicę we Lwowia = 
natenczas kupcy przyjadą sami do nas niezawodnie— 
i uwolnimy się od spekulantów. i 

P. Pilat poucza, które daty statystyczne są naj- 
potrzebniejsze. i 

P. Hubicki (który w każdaj kwestji musi zabrać 
głos, choćby tak była wyczerpująco umówiona jak po- 
wyższa) rozpowiada coś 0 pot: zebie takiej giełdy zbo- 
żowej, o k-lei naddniestrzańskiej, Albrechta — nie 
sprzeciwia się niczemu, ani też nie stawia, żadnego 
nowego wniosku — mówi jednakowoż przeszło pół go- 


„m A m m a 


DZIENNIK POLSKI 


dziny (W czasie tejże gadaniny delegaci wychodzą . zo- 
staje tylko pięciu, z tych trzech zasypia Kse Sapieha 
zaprasza p. Strzeleckiego na przewodniczącego — a sam 


umyka także. Wszyscy powracają, gdy mowca ukończyć . 


swoje wywody ) 

Nastepnie ks. Sapieha A. jako sprawozdawca 
komitetu w sprawie podniesienia chowu bydła — za- 
wiadamia zgromadzenie, że komitet wezwany był du 
udziału w ankiecie który rząd był zwołał w tej kwe- 


stji — w której wyrobiły się dwa zdania, wniosków 
większości broni więc książę, u na obrońcę wniosków 
mniejsześci zaprasza p. Polanowskiego. — Na tem 


zakończono ranne posledzenie o godz. 3'/,. Wieczo- 
rem odbyło się drugie i ostatnie posiedzenie. Sprawo- 
zdanie z tegoż podamy jutro. 


Podaliśmy onegdaj wiadomość o epizodzie, który 

się zdarzył na pownem zgromadzeniu delegatów przy 
sposobności omawiania kandydatury ks. Adama Sa- 
iehy na prezesa; p. delegat, który tak oryginalnie 
bronił tej kandydatury, życzy sobie, abyśmy jego 
wyrazy sprosto wali. ówiąc: „nie godzi się nam po- 
tępisć syna Ba ojca*, dodał „choćhy temuż były na- 
wet udowodnione nieprawne zyski.* Nie mówił zaś, 
że „książę Leon był wspólnikiem Ofenheima.* Nie 
zmienia to wprawdzie w niczem dososności przemó- 
wienia, ale bardzo nam miło stwierdzić prawdę. 


Gospodarstwo, przem sł i handel. 


Listy zastawne gal. akc. Banku hipoteczne- 
go. D. 27. lutego wylosowano do spłaty w dniu 1. września: 
Ser. A. po zł. 100 Nr. 122 149 171 188 256 337 462 A20 820 
868 941 989 10!5 1178 198 1245 1255 1362 1395 1431 1722 
1431 1889 1933 2007 204% 2016 2244 2269 2285 2304 2318 2365 
2381 2061 2579 2613 2703 8101 3145 3252 3371 4158 3501 3619 
2842 4119 4252 4250 4816 4450 4454 4481 4542 4681 4740 4795 
4810 5007 5051 5195 5310 5420 7424 5435 5644 5655 5729 [802 
5828 5905 5910 £934 GL11 6218 6359 6403 6427 6432 6439 6525 
6568 6620 6641 6710 6715 6732 6745 6796 6799 GBBU 6972 7017 


7033 7038 7075 7129 7134 7230 7.07 7389 7432 7412 (REMA 7605 
1645 7677 7726 7166 7936 7914 7956 7961 7996 8006 8126 8127 
5878 8950 9220 9350 9455 


92 8348 8591 8695 8693 8862 
3-1 dł „| 9573 9685 9340 9985 1000 1028) 10298 1058 
10565 10784 10819 10897 11079 11140 11382 11413 11509 11549 
uei B. po zł. 300 Nr. 11 19 58 72 92 133 il 242 „A 
466 514 693 761 902 1063 1072 1158 1203 1210 1259 a iara 
161b 1675 1717 1944 2291 2624 2544 2869.3108 3308 4: 2 
3605 5688 3:29 1665 3701 37158481. 282 9881 Pa PESO 
4361 4331 4407 4419 4429 4128 4574 4725 4189 446> na U EH 
5122 5199 5840 5302 25669 5700 6745 5715 9i 28 ks ka każ > 
6311 4340 6348 642% MHA2 GANS 6546 6560 6574, 5223 GiG cie 
uc OE 506 Nr. 152 165 170 198 242 246 249 358 
401 429 142 166 496 606 521 GGL 666 734 755 764 850 888 910 
9771 1021 1477 117% 1205 1208 1319 1462 1498 1606 1689 1136 
1511 1934 1935 2183 2193 4221 2254 2451 2455 2560 2589 2675 
2777 304% 8104 3304 3306 2492 3541 3563 3572 3583 3404 3891 
3857 3917 8995 4044 4156 4228 4243 4405 4510 4521 4558 4623 
4735 4779 4807 5031 5043 5228 5*96 5429 5461 5734 5745 6093 
6372 6597 7002; 

Ber. D. po zł. 1000 Nr. 130 827 329 481 485 566 632 841 
979 1012 13.7 1618 1639 1679 1856 1961 2063 2118 2238 2306 
2377 2405 2425 2517 2535 2586 2661 2851 2933 3010 3109 3294 
3318 3351 3365 3381 3507 3713 8715 3769 3882 3890 3992 4040 
4043 4148 4153 4472 4658 4693 4751 4822 4869 4915 4935 4992 
6061 5062 5115 5285 5305 5892 5656 5684 5762 5910 5934 6130 
6181 6155 6263 6342 65u2 6597 6880 6647 6696 6724 6766 6839 
6867 6968 6988 7190 7202 7226 TB2A 7488 7458 7515 7549 7633 
7776 7792 7883 7988 7944 7952 29% 8076 8079 8H0% 8124 8184 
8276 8397 8526 8541 8633 8672 8744 8:51 8770 8758 8800 8830 
9097 9165 9566 9176 9618 9833 9839 9972 9976 9999 10328 
10414 10467 10529 10550 10632 10706 10913 11156 11200 11312 
11346 11362 11471 11°31; 

Ser. E. po zł. 500© Nr. 68 343 352 543 556 558. 

Nowy Sącz, duia 26. lutego. (Korea. Dz. Polsk.) Ceny 
zboża wa targu dzisiejszym były następujące: korzec pszenicy 
od 860—9 słr.; korzec żyta od 6.50—7; korzec jęczmieuia od 
zł. 5,40—6-—; korzec OWBR od 360—4 złr.; grochu zł. 8— 8.50 
1 cetnar siant ——, pokap nieznaczny i to tylko na potrzebę 
miejscową. 

Oświęcina 26. lntego. (Kor. Dz. Pol.) Na dzisiejszym targu 
mieliśmy nierogacizny sztnk 805, kupiono z Prus dosyć, chęć ku- 
pna znaczniajsza. Płacono su parę 54, 70, 89, 118, 117 i 128'/, złe. 
Sprzedano 650. Pozostała reszta gdyby się nie sprzedała jutro 
w sohotę, pójdzie na poniedziałek do Ostrawy. Na wieprze ciot- 
kie tłnste z grubą słoniną popyt zwiększony, drobne uiedopasione 
trudno się sprzedają. 

„Ajeneja Oświęcimska Bauku Gał. dl» bandlu i przemysłu,“ 


Rada państwa. 


Na piątkowem posiedzeniu Rady państwa dep. 
Owarkiewiez z tow. złożył na stół Izby wniosek 
naglący do zm'any ustawy o opłatach z r. 1862 : 
„Beneficjaci, których czysty dochód bez wliczania do 
datku osobistego, mie przekracza systemiysowanej To- 
cznie kongruy, są bezwarunkowo wolni od. opłaty ©- 
kwiwalentu. Jeżeli zaś do tego obowiązany jest fun: 
dusz. natencz»s płaci go ten fuudusz*, 

Izba posłów miała także w ;obotę posiedzenie, sle 
azczegółów o tem nie mamy. 

Wiadomo tyiko, że projekt Wildauera o ruducb 
szkolnych z powodu ałabości p. Stremayeru został od- 
łożony g porządku dziennego. 

W Izbie panów wybrano 20ta członków dv dele- 
KACY| wspólaych : hr. Balrupt, bar. Burg, Eagerth, 
hr. Fürstenberg, ks. Jabtonowski, hr. Hackelberg, hr. 
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Hartig, hr. Hoyos, Kelner, hr. Khevenhiller, ks. 
Kinski, ks. Lichtensteiu , br. Pipitz, br. Rəchberg , 
Rossbacher, hr. Gido Thun, bar. Schmerling, Traut- 
wmannsdorf, Vrintz, Winterstein. 

Po wyborze delegacji Izba panów zajmowała się 
petycjami, która nas nie nie obchodzą. 

Nastepne posiedzenie nieoznaczone. 

Komisja lzby deputowanych w Radzie państwa” 
zajmująca się sprawami kolei żelaznych obradowała d: 
25go z. m. nad kilku prz=dmiotami, między którem! 
znajdowało się takża przedłożenie rządowe o pierwszej 
kolei gulicyjsko-węgierskiej (Przemyśl-Łupków.) Spra' 
wozdawca dr. Herbst wnosił, aby wezwać rząd do 
wykazania dalszych szczegółów, któreby usprawiedli. 
wisły przedłożenie. gdyż motywa podane nie są do- 
stateczne, aby sobie przedstawić jasno całe położenie 
rzeczy. Dep. Dumba przemawiał przeciw przedłożeniu 
rządowemu i wniósł, aby sprawę odroczyć. Dap. Sto 
ckert również oświadczył się przeciw przedłożeniu i 
żądał dowodów co do kosztów budowy. Dap. Syz ob- 
jawił życzenie , aby przed powzsięciem uchwały, wy: 
kazano, w jaki sposób kapitał zakładowy został uży- 
ty, czego = motywów dojść nie można, i aby przedło- 
żono umowy pozawierane z przedsiębiorcami budowy. 
Zastępca rządu radzca dworu Leder żądał przedłoże- 
nia rządowego. [sp. Schwab „przemawiał przeciw 
przedłożeniu i żą lał zrzeczenia się prawa do pokrycia 
niedoboru ruchu. Dop. Brestel sprzeciwiał się temu 
zapatrywaniu i przemawiał za ewentualaem zezwole- 
niem części kosztów tunelu łupkowskiego. Radca 
dworu Leder przyrzekł jak najrychlej dostarczyć żą- 
dunych szczegółów. Głdy dep. Damba, cofaał swój 
wniosek, komisji uchwaliła wniosek sprawozdawcy dra 
Herbst». 

Komisja Izby deputowanych mająca zdać sprawę 
o wniosku dep. Prato co tu utworzeaia drugiego sej- 
mu w Tyrolu ma w tych dviach rozpocząć na Berjo 
swoje obrady. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że mi- 
nister spraw wewnętrznych nie jest przychylny temu 
wnioskowi i obiecał przybyć na posiedzenie. Komisja 
zaś, której przydzielono sprawę zmiany ustawy o ato- 
warzyszeniach, zastanawiała sią wczoraj nad odno- 
śnym wnioskiem deputowanego Kronawettera i uchwa- 
liła nie zawieszać w ustawie deliaicji „stowarzyszenia“ 
i zachować róžaicę między Stowarzyszeniem polity- 
cznem, a niepolityczne m. 


Ostatnie wiadomości. 

Z powodu  nienadejścia poczty wiedeńskiej nie 
mamy jeszcze autentycznego sprawozdania o hecach 
jakie szwindal wiedeński wyprawiał w sobotę wieczo 
rem na cześć Ofeuheima, Prywatne doniesienia mó- 
wią o iluminacji na placu Szwarzenberga, o wiwatach, 
wanoszonych przez tłumy giełdziatów, a nawet o wy- 
przęgnięciu komi z powozu, którym Ofenheim wracał 
z kryminału. Myśmy otrzymali krótki teiegram pry- 
watny, który kończy się wyrazam:: „V:vat Schwin- 
del!* i to najlepiej maluje sytuację. 

Sobotnia N. fr. Presse została skonfiskowaną , 
prawdopodobnie za artykał wstępny, pod tytułem 
„Fair trial* (piękaa próba,) w którym naganiona jest 
forma naszego postępowania karnego, przy której s9- 
dzia nazbyt trzyma stronę oskarżenia; dalej w arty- 
kule tym wskazane są wpływy, które w ostatniej 
chwili stanowczej wywierane są z góry, aby tylko u- 
pragnioną tendencję uzyskać. 

Z otrzymanych po godzinie Żyiej daienników do- 
wiadujemy wię, że pogłoski o owacjach dla Ofenhei- 


mu. aa czyatą bajką. Podczas odczytania werdyktu - 


dały sie słyszeć sporadyczne brawa, ale równocześnie 
snergicane wołania s publicznośsi: „Ruhe!“ Praswo- 
dniczący także zgromił surowo te manifestacje. 

Ofenheim wracając fiakrem do domu, zastał kup- 
kę ludzi przed pałacem, który mu krzyknęli wiwat. 
Potem kilku miesskających w Wiedniu verwaltungs: 
rstów kolei Czerniowieckiej i Karola Ludwika pespie- 
szyło złożyć gratulacje. 

Dr. Banhans z familją opuścił o godzinie 2giej 
popołudniu w Sobotę Wiedeń, udając się do Włoch. 
Wyglądał bardzo cierpiąco, 

Wyrok trybunału odsyła pokrzywdzocych na 
droge cywilną , a koszta procesu ponosi państwo. 

Słychać, że akcionarjusze angielscy mają wyto- 
czyć proces rządowi g powodu sekwestracji itp., ule 
są to marzenia wybujałej fantazji. 

Z patku na sobotę zgorzła w Wiedniu cześć 
buchhalterji w gmachu głównej pocaty. Pożar trwał 
ud półsocy do rana. 


pereeman Behe rni a $ wienięw: , 

Kraków 1. marca (godz. 9 z rana.) 
Uwięzion> tutaj Malczewskiego autora broszury 
„Baczność Słowianie“ tudzież drukarza  Korne- 


“atin cieroiacym zapewnia 


Od iat 28 nie oparła się żądna słabość 


i organów oddechowych, jako w: tuberkał 

a Ady, wodną pneblinę, gorączkę, Y» 

koniec diabetes, melancholje, schudaięcię, reumatyzm, 

— Wyviąg » 80.000 certyfikatów o wylecnenin chorób, które 

rofesora Dr. Warza, pana Baueka profenora medycyny na 

d, Dr. Carapball, profetera Dr. Dedd Dr. Ure, hrabiny 
które DA łądanie franco się przeszła, 


Certyfikat radcy medycznego Dr. Wurzer. 
pzdkach 


worse i 


jena 
kakdym wario ytikat Nr. 76021, Oberginpora, M 
wia płac cierpi, | aday s potraw prayjąć nie mógł, 


Moatona latrja. “Skutki Revalescióre da Barry 
Nr. 30416. P. F. W. Bauska, zwyczajny profesor m 
klinice, z & kwietnia 1874. Nie zapomną nigdy, 
Dziecię cierpiało w 4 
6 tygodniach zwróciła mu sdrowie. 


więconym 
Po A Arabica. 
erągały. Bevalescióre w 


kach, wyciehczenin i nypochondrji. 


„ 79810. Wdowę Klemm s Dusseldorfu, od dłagoletne 
NE 75877. Florjan Kóller, e. k. administrator wojskow 


krzeli piersiowych, sawrota głowy i ciśnienia piersi. 


bości nerwowej- 


Nr. 56715. Pannę de Montlouis s niestrawności, b 


vnlescióre du Barry“ pożywniejsza jast od m; č 
pea w puszkach blaszanych ua pół Gaz Za x 
12 fautów 20 str., 24 fuaty 35 złe. — Bisskokty 
blicekach na 12 filiłanes Latr. LU tnt, Us at Aliżanuk 2 złe 
pa 283 Gliżxnek 3) slr., nR i fliżausk 36 vtr, Głó ~ 
iako teł wssọdaio w porządnych aptekach i sklopa 
Íub pobraniem pocztowem. 

Ajsucjor w BIAŁEJ: n a 
«a BRODACH: u G. Griinspanna; A 
w KOŁOMYI: n J. Aidorowicza; 
F W. Królikowskiego, Jakóba Boisera, 


Więlogórakiego. 
Enpo em 


a e NE a e: yY a o a DLL LZ LZ DDZZZACDA 


. Książe de Penn-Mar . 


m m e 


tej prsyjomnej potrawi owia, i 
sieci bre medyryny i kosstów we wszystkich riarpieniach knn aeae E | ra m 


anchoty, astmą, %auzel, niestrawność, 
rawroty głowy, uderzenia krwi 


gościec, blednicą, takže można ją jako pokarm dla 


kwietcia 137% Mój pacjent, 
wysdrowiał supołaie w skutek uży 


hardso dobre. 


Oyny nA uniwerzytaci 
Nie że utraymanie jedn R Marborg, 
miesiąca na zupełna wycieńcsanio i ciagł 


Nr. 64210. Margrabinę Brehan wyratowała Revalescidre se 716! 


7 w Wialkim 
Nr. 75970. Fana Gabriela! Teschner, słuchacza wyłazej szkoły handlowej 


3 
ckiego. (Donosiliśmy o konfiskacie tej broszury 
przed paru dniami; tendencją broszury było na- 
woływanie Polaków do bratania się i łączenia 
z Moskwą. Red.) 

„Buda-i”eszt 1. marca. (urzęd.) Nowy 
gabinet ukonstytuował się. Prezydentem i mini- 
strem dworu jast Wenckheim, spraw wewnę- 
trznych Tisza (lawica). skarbu Szell, komunika- 
cji Pechy (lewica), handlu Simonyi (lewica), o- 
brony krajowej Szende, oświaty Trefort, spra- 


wiedliwości Perczel, ministrem chorwackim Pe- 
jacsevics. 


Wiedeń, à L marca, 

Akcje Frauro-Anuestr.-B, 

„ Kredytowe. . 218 65 4 

+  Asgło-Anst:.-B,. !33-— | Barbank, . . . 

e  Uulonsbanka. 9775| Vercinsbank . . 
Uaposonienia: dosyć stałe. 


10 gods. — mirt, 
Akcje kolei Karola-Lad. 220 50 
Poładniowej 


"eiszroi w eme 


waruy mtoe 
Wiedeń. à 27 PT, 


lutego, 2 zożx 30 min, 


4kcje Banka Frn.-Austr. 48 75| Wiener Ban-Gesellsuiaft 51 — 
a Weg. Kred. . . 2)4— a. Ungar. Ostbahn 54 50 
o Angi. Austr. B.. 139—| Galio. Indemniaacje. © 8650 
ew  Zwiaąskowego B.. 9350| 1864 Losy . > 14075 
» Kolei Kar.-Ladw. +27— | Franco-Hung.-Bank. ` 5950 
s » Północnej. 19475| Verkchrsbauk-Actien 8750 
A »  Siedmiogr.  ---— | Tureckie Losy . 5430 
5 „ Południow. *3350| Banbank - Actiea. Bi 
a  „ Alfóldskiej 1250| Staatsbahn , 291 — 
» a Elżbiety . 177—| Bankveins > ` 111 50 
z „ Lw.-Creru. 143—| Wiener Banverain 27 60 
> » Wag. Półu. 115— | Hypoth -Rentenbaunk ,  —-—. 
»  Yereinabank . 26560 | Eosyiskie Banknoty Ț 174 


Uagosobirute: spokojne. 
Berilz, Mosk, noty dank. 2838 /M.| Beckin, Kolej państwowa 781: — 
» Akcje kredytowe 396-— > Kolei ramnuósk, 85 — 


a Lombardy 239 — Austr. noty hsak. 182 95 
»  Aalieyjzkie . 101:50 Tapos.: — 
Paryż, 3%, ra-ia 6490 Lombardy 298—. 


Lwów, 27 lutego. 


Jed. ding państ, w banku. 70-95 Loniyn . . . . „ . 11180 
ND " nSTsbrze 7580| Brebre . . 105 156 
Losy pałyczki a r. 1860) 11175] Nan-leondor . . . 8 88 
Akcje Banka wiedeiak, 963 — | Dukat ces. men. . . . 5:30 


Akcje Bania kraćytow. 21850 | 100 Reichsmark . 


Przyjechali do Lwowa daia 1. marco. 
Hloiel Zorzn. Ks. H., Lichtenstein z Wiednia, St Pień- 
tzykowski z Strychiańca, 
Hotel auglels=i. F. Podolski z Sprynicza, Z. Minz 
z p E ce z Dmytrowie, L. Trzetrzewiński z Olesza. 
„ Motel Krakowski. L Kozakiewicz ze Stryja, 5. Me- 
rinoni z Kałuszs. 
Motel Europejski. Dr. 
St. Zagórski z Kołodziejówki, 


tre Langs. E. Sutter z Białej, L. Weintraub z Wie- 


kKoclągi kolejowe: 


dworzec: a Krako 


K. Kaczkowski z Tarnowa, 


Prxrychod na główny 
rr 50. wa o 5. g. 57. m A 45.m. w r.cey 
z E m. rano -— a Oseorniowiee: 4. godzinie runo 
a Sk i p pondi i 10. g. 13. m. w nocy — s Podwo ło- 

syak i Bredów: 4. g, 1B, m. rano, 4, g- 5. m. po poładojw 
o 10 g. 68 m. w nocy. 

Z Podxuamusa odchodzą do Podwołoczysk i 
Brodów: g. 11. 3%, m. w nowy i 12. g. 96. m. w południe. 
z nn 

W teatrze hr. Skarbka, 
W poniedziałek dnia 1. marca 1875, 
Pod artystycznem kierownictwem Bolestawa Ładnow a. 


RĘCE CZARODZIEJSKIE 


Komedja w 5. aktach, przez E. Scribe i E, Legoura, 
przełożył M. Chrzanowski. 
Osoby: 
Hrabina de Lesneven, wdowa 


do 


Pai Aszpergerowa. 


Hrabia de Lesneven, jej syn P. Fiszer. 

Alfred de Lesnoven . : P. B. Ładnowski. 
Berta, wnneska Hrabiny - Poi Woleńska. 
Helena, wntuezska cioteczna Hrabiny « Pani Ładnowska, 
Ryszard de Kerbriand, szlachcic bretoński P. Kwieciński, 


Pni Germar. 
Pni Linkowską, 
P. Nowakowski. 
P. Nowicki. 


Margrabina de Mennevilla . . 
Pani de Berny À 


Młody człowiek 


agi pci margrabiny , "ań Pna Lewicka. 
ozyna j 
Estera ) Panny w pracowni * s = Wesa 
Piotr, stużący hrabiego Lesneven P. Dworski. 
Jan, służący Margrabiny K P. Banecki, 


Kilka panien w pracowni. — Rzocs dziej i i 
i „a je mę w pierwszych 
nktach w samku Lesnoven koło miasta Vannes w Bretanji a S 
ostatnich w Paryżu. — Miydzy 2. a 3, upływa lat dwa. 
Reżyser p. Fiszer. 


N =p 


adesłnane. 
Parowiec pocztowy „Herder“ należ. 
+y do Adler-Linii 
w Hamburgu pod dyrekcją kapitana Seidel, rozpoczął dnia 25 
lutego swoją pierwszą tegoroczną podróż s pasażerami, pocztą 


ładunkiem s Hamburga wprost bea wszelkich przystauków d 
New-Yorku. ` 


Só dzisiejszego numeru 
cennik nasion, jarzyn warzywnych i " 
stewnych, kwiatów i wszelkich roślia hęz 


dowanych w zakł:dzie oprodni 
kelaja Wolińskiego. 4 jed" 


dolącza się 


LiroWie i siły bez letaritw i tosztów przez leczenie za pomo ieni 

cą pokarma wyśmienita 
szc w za l eamaeJ ora 
z Lomdy 


aE za DE rere w” 

M U. 

się tak samo a dorosłych jak i 
gruczołów, błony kos jw 


satkania , biegunki, b i $ 
„Saum w uszach, nudności i t i nawet naroa priae.. 


dzieci wras s piersią dawać, 


rałej medycynie wyleczyć się uie udało, pomi któremi świ 
uniwersytecie w Marburg, radey niędikawsgo "M Eo 
Castlestnart, margrabiny do Brehan i iunmych 


Dr. Angelstein, Dr. Schore- 


wynoko połokonych osób 


Sxróscny arei s AE To certyfikatów : 
enn 10. lipca 1852, Revalescidra d - 
wazystie lekarstwa. Używana być może s uadzwyczajnym zkutkiem we AR E ię Pian irme hy U EA 
ch it d, przy kamieniu, w różnych chorobach: jakoto satwardzeniach i = o tatki 
BPO E ionym środkiem przy polen gardis i słabościach piersiowych, ale także w suchotach piersi aychaiia 


he'noroidach. Z nadawyczaj 


sunęła dłngaletnie 
aja LR aand 

maja n 

Dr. 4 Mogg p 


cierpienia brzuszna, ner- 
Bi) 96 Regmt. 

R w owtórnie zaświadczyć pod 
nę tea, tajny radca pni 4 
ST aji 8 tygodni na chroniczne sapalo- 

ia pańskiej Revaleacidre du Barry. 
Ferd. Wilhelm Burkart, chirurg. 
erd. Clausberger, lekarz powiatowy. 

: mówi w Berlińskim Tygodnika 
moich dzieci pray sdrowin zawdzięczam Rè- 
© womity, które to słabości wszystkim lekarstw om 


tuiej alabości , bezaenności, drzenia na wszystkich osłon- 
za, bola głowy ; wymiotów. 
Waradzynie, wyleczony sostał s suchot, katarn 


w Wiedniu, ze słabości piersiowej i ałą- 


i d ozsennnéei : r i 
. 75928. Barona Sigm 10-lətuiego ub Ti i wycieńczenia. 
Nr. 7 gmo s g ezwładnienia w rękach i nogach. 


oprócz togo oszuzędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstw ach, 


cut, sa faat 2 ate. Ś0 ont., $ fauty 4 str, 59 cnt, 
w puszkach po 2 ba 50) ent. i po £ str. 50 cut, 


ptetarsa Alojzego Reich i Eryka Kelera apt. pod Lwem; 
GZERNIO WO RANĘ Schuircha R i 
we LWOWIE! u Piotra Mikolascha, 
Karola Schubutba i Julinsza Raissa; w PESZCIĘ: «= Jósefa v. 
DZE: u Józefa Firsta; w PRZEMYŚLU: a Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: 
WOWIE: n Ferdynanda *schóra; x TARNOPOLU: u A. Morawetza i Fr. A. Anchaltą, 


Ś funtów 10 sir, 
Czeżolnda w proszku lab w ta” 


50) ent., na 43 Gliżanole $ ate, S) cut, w proszku ns 129 fliłanek 10 złr., 
way skład w Valain a Barry la BirrykC; up, 
‘h korzeaaych. Skład wieduński wysyła tek „Rov alesciùre“ swoją sa przekazem 


Wa lifiachgaene, 3, 


w BOCHNI: a L E. Balsiewicza 
w DROHOBYCZU: a Ladwika Do brzynieckiego 
aptekarza, Leop lda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza 
Török, aptekarsz; w PRA. 
u J. Ścbsittera & Comp.; w STANISŁA. 
apieka obwodowa Ra IE: n 


DZIENNIK POLSKI. 


| 4 pzm m MT AA CANA 


Za 10.000 marków państwowych 


ckiteońicfinu= Varlen p 
zakupit handel 2054 14—24 


KAROLA BAŁŁABANA 
Herbaty chińsko - rosyjskiej najlepszej jakości. 
mel 


jest powoluem 


WEG” Zaniedbana piecza o zęby IS oboje" 


Już profesor IHufeland mówi w swojem dziele Makrobiotik, 
pierwszym warnnkiem, by długo żyć są dobre zęby. 
Komu dobre zęby wypadają uiceh się uda do 


D. HERZL, 


Wien, Stadt, Adlergasse, Nr. 4, 
posiadacz kilku przywilejów na ulepszone sztuczne 
eby i szezecelklsi, 


który nietylko pojedyńcze zęby wstawia, ale nowy wynalazek zrob ł 
w wstawianiu 


wolnej szczęki, 


który nietylko wszystko istniejące w tej mierze przewyższy ł, ale i dla swojej 
tanioścł mniej zamożnym jest przystępny. 2397 1—3 


woni wyśmienitej, ciemo naciągającej 
i mogę tychże snmiennie połecić i śmiało 
powiedzieć, że lepszem źródłem zakupna 
takowych, ani Składy Rrodzkie, ani 
Wiedeńskie, ani nawet Petersburgskie 
poszczycić się nie mogą. 

Zaręczam, że co do gatunku moje 
Herbaty o całego guldena przewyższają 
dobroć powyżej wymie nionych składów 


Ze zbioru 1874 
chińsko-rosyjska Herbata 


na wagę wiedeńską 


1 ft. Congo cesarskiej 2 zł. 
1 ,„ Herbaty (amilijnej 3 , 
1, Melange de Moskau 4 , 
1, Imperial 5 
Cybikł oryginalne na miejscu o- 

pakowane w ołowiu 2', ft. wagi wie- 

deńskiej ważące, wyśmienitej 


MIECZYSŁAW SINTOWSKI 


były asystent kliniki chorób 
[J 2333 wewnętrznych; 3—3 


ordynuje od 2 do 4. po poładnin. 


Ulica Halicka 1. 46, I. piętro, 
dom Wnej Sermakowej. 


Leczy także zapomocą elektryki, 


a w «w p m «e 


Najlepsze gatunki 


Gnińsko-Rosyjskiej Karawanowej Herbaty 


i Samowarów Rosyjskich 


poleca 


i SPECJALNY SKLAD 
t 


M. Sadowskiego 1 A. Popławskiego 


przy Wałach, ulica Hetmańska |. 6, obok cukierni pp. Gros & Stross. 


W tymże handlu dostać można 
po zniżonych cenach 


doborowe gatunki Kawy, Cukru, Herbaty, Owoców kandyzowa- 
nych Kijowskich, Humu, Wódek krajowych i zagranicznych, 
a także wiele innych odpowiednich artykułów. 2235 3—7 


OGOGOGCEOWBGQOODOGOC 
Nie ogromnym reuma- 


$ 
] 
] 


| tyzmem, którego symptoma przy 
ciągłych cierpieniach napuchnięte 
stawy były, używałem różnych środ- 
IĄ ków, lecz bez najmniejszego skutku, 
w tem dowiedziawszy się od jednego przy- 
jaciela, że pański środek rądykalny 


Herbaty 7 złr. | 
lakierem 5 Balsam Bilfinger zawsze z dobrym 
skutkiem używany bywa, zacząłem tako- 


Karnistra z blachy 
ð wy używać i zeznaję tylko prawdę, że 


chińskim lakierowana, ważaca 6 
ft. wagi wiedeńskiej 20 ztr. h h pran ź 
O mój reumatyzm już po użyciu pierwszej 
flaszki o wiele wwolniał i ja mam prze- 


Także otrzymałem prawdziwe chińskie 
konanie, że środek pański mnie całkiem 


Tace drewniane, Koszyki ryżowe łał wydatny 
i Czajniki wyrobu chińskiego. j - 
} y g Magdeburg, 24. paździeruika 71. 


M > 


Dostać można we Lwowie w aptece 
„pod Węgierska Koroną“. 2372 2—2 
QGOGQOQOGOOGOOGCOCOO 
pod l. 4 ulica Jabłonowskich 
i we Lwowie, 
jest do sprzedania > Czerniowcach i Proskurowie, 
Bliższa wiadomość tamże. |m. polecają i dostar- 


: 


KANTOR 


- a œ 4 


Wichera & Kerman 
c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


= — pide czają na przybli- 
"a a” 7) żającą się porę kupuje i sprzedaje 2002 17 — 
mr Wakansy m | oiia $ roku wszelkiego wszystkie efekta i m t 
w różnych branżach wykonują się za j YI rodzaju najdosko- 5 p SJ on e y 
przesłaniem franko jednego guldena przez I nalsze maszy= pod warunkami najprzystępniejszymi. 
Centralne Biuro Zaopatrzeń „Nordstern“ j ny i marzędziu gospo- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują siç 
= Wrocław, R:uschestrasso 20, =} darskie doskonale wykończone| bezzwłocznie po kursie dziennym. 
T N. B- Rozdawcy miejęe 3. |; najznakomitszych fabryk Anglii, 00900000 ZAZNA 
<tają wykaz kwalifikujących się osób Deze jAmeryki i A Kontynentu po Tylko radykalna kuracja cho- 3 Ace 
płatnie. 2193 10—15 f najdostępniej szych cenach sób pena eoh zabezpiecza od wielu 
| oryginalnych. ciężkich słabości na przyszłość. Tako- 
- — —! w£ zapewnia BA podstawie wiałoletniej 
Nr. 48. 2350 3 —3| pfaktyki 2020 4 —? gig 


Ręarzcję i ustawianie 


wszelkiego rodzaju maszyn i narzę- 


konkurs |. ! 
‘dzi gospodarskich uskuteezniaja 


na posadę pomocnika przy ka- |sję z największą dokładnością. przy 

sie oszczędności m. Fzeszowa.|najtańszem obliczaniu. Składowe 

części maszyn, narzędzia, pasy, 

oliwa itd. itd. dostarczają się naj- 
dokładniej. 


Jan Kurpiel 


EJ lekarz prakt. Med., Chirurgii t 
Atuszerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. 

Mieszka przy ulicy Sobieskiego l. 12, 
I. piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201). 
m Godzina ordynacyjna od 10. do 12. 
r przed, od 2. do %. po południu. 
Impotencje (osłabienie siły mę- 
LJ żności), Striciury, Pollucje, tu- 
dzież rany, wrzody, upławy, słabości 
akórne wazelkiego rodzaju, leczę grun- 
[) townie pod gwarancją (nowo powstate 
w przeciągu 48 godzin), bos przerwy za- 
tradnienia i pod najściślejssą dyskrecją, 
|) Na honorowane listy odpowiadam bez-qa 
Mh swłocznie i służę medykamentami. 


Pomocnik biegły w rachunko- 
wości, może znaleźć umieszczenie 


rzy kasie dności w Rzeszo- 
przy OSECZQONOSOI W NZOSAO- NB. Ażeby mieć możność za- 


wie, a to na pierwszy rok prowi-|zątwienia we właściwym czasie 
zorycznie z płacą roczną 400 złr.|wszelkich zamówień, upraszamy 


- _|namzych P. T. odbiorców o prze- 
aaroo tonego: pod syłanie nam już teraz swych sza- 


wyższenia tej płacy. Kaadydaci , cownych zleceń. 2323 5—6 


którzy Już pracowali w zawodzie S 


kasowym będą mieli pierwszeń- 7 F 
Szukającym miejsca 


stwo. Podania własnoręcznie pisa- 
w handlowej, rolniczej, jako- 
też w każdej innej gałęzi za- 
łatwia od wielu lat istniejący 


poleca następujące 


ze zbioru 1873 — 4 r. 


Pecco kwiat 
Kaysow Congo 


1:6 


15 


2, 3, 4 
3 


funt 8 1 
fant 2, 3, 415 
Familijna Herbata font * 
Melange de Londres : $ 
Cesarska Melange EE 
Melange de Fieurs n 
Proch z Herbaty DE 


Londyński Skład Herbaty 


Juliusa 


Souchong 


eprezentując Handel Nasion 
Erfurtskich i Kartofli sła- 
wnego „A. Bus“ upraszam o 
wczesne zamówienia. Ceny we- 
dług katalogów Erfurtskich. Za- 
mówienia Zboża i Herbaty Kara- 


ści miasta Rzeszowa do końca mar- 


ca 1875 r. 


ne wraz z dokumentami, wnosić 
należy do Dyrekcji kasy oszezędno- 

instytut wywiadowczy i strę- 
czy korzystne posady w kraju 


we LW 


Rzeszów dnia 10. lutego 1875,|Jifi za granicą. 2070 14—15]f]|wanowej uskuteczniam jak najko- 

aa. HH Germania (Wrocław) Prasy, ||] |rzystniej. 2366 3—0 
Reuschestrasae Nr. 52. Zb B 14 

W arazu. 


Małuja 


©” 


bd 
22 3 < 


Handel Mebli 
JÓZEFA SANCIEWICZA 


we Lwowie, Rynek l. 24 nowa, poleca 

wielki wybór najnowszych Materyj na Meble, 
2369 

IKarniszy 


jako też: 
Zwierciadia, Żyrandole, Świeczuiki, roboty mā- 
enisch. 


i wszelkie ozdoby i przybory do FiramekK, różnesmeble orzechowe, 
zaste. 


towej i z rzeźbą, i wyroby parkietów zwyczajnych i w des 
JS Zamówienia wykonują się w najkrótszym: e 
RPNE ZONY wę A 
Do wypełniania dziurawych zębów 


bów, c. k. nadwo 
nie ma skuteczniejszego środka jak Masa plombowa do M 2 którą każda pm 
dentysty Dr. J. 6. POPPA we Wiedniu, miasto, Bognacó przez co tak resztki zebów ;,) 
sama i bez wszelkiego bolu dziurawy ząb wypełnić < > 
koteż i oprawy dziąsłowej się silnie spajają+ 3 


od dałszego próchnienią i 
zabezpiecza, 
Anaterynowa woda do ust 


wo Wiedniu, Stadt, Bogue 
Dr. 3. 6. Popp, © k dentity aaa pe pł 40 cts : 
W, SA i 
jest najlepszym środkiem przeciw reumatyornym i fa 2 otoz 
i wrzodom na mięśniach, roztwarza Ona ine = mięśni, Oczyszezą z 
onego, wzmacnia chwiejne zęby przez wet „> rzyjamną Woń szkod 
działające na zęby i mięśnie, nadaje jednoczesnie us i usu 
odór po krótkiem użyciu. 


Anaterynow* Pasta 


- dentyst x 
Dr. J. G. Popp. ©. * nadwora eka chu aA we Wiadnia. a 
Preparat ten utrzymuje świeżość LA psaciu się zet Tównież do tego, by nadać 
ząbom piękay i biały kolor, 4 zarazem SRpo>""E" * Z9bów i wzmaczia mięśnie 


Dr. J. G. Popp roślinny Proszek do zębów. 


ści z colzianne użycie ni 3 ! l 
Czyści tak dalece zęby, że Bi biała i delikatną, ie nietylko niszczy Osad na zębach, 


ale utrzymuje glazurę zębów zawsze D 
w Wiedniu. | S K r. pO Y: 
illi apt F. Mi : 
II Ferdinandstrasse Nr. 2. | We Lwowie Eo SR 1 d aN OO r La) 
1 ści p y > JE > o 4 go: | i ) 

ipsas za nadesłaniem Hm p i Er e L. Feintuch, E. Stockmar apt., N. Redyk zpłok, Siedlicki apt ; jakoteż 
2-8 za pobraniem pocztowem. = i matystkie apteki, bandle parfamerji i galanteryjne Galicji i Bukowiny 2017 2 
LOD E 


Wydawca i radaktor odnowiedzialny * Rawskowicz Hepryk 


1 Remontoir, zegarek kieszonkowy, złocony. 
do naciągania dla chłopców i dziewcząt 
po ct., ten ze złoconym łańcuszkiem 
85 ct. Wszystko nadzwyczaj piękne. 

1 Remontoir zegarek kieszonkowy z kolo- 
rowem szkłem kryształowem, istne cacko, 
tylko 1 zł. 

Dla chłopców i dziewcząt dobrze zło- 

cony zegarek kieszonkowy bijący, s 

tyłu nakręcany, wraz z łańcuszkiem i 
kluczykiem w etui tylko 75 ct. 

Cygarniczka Katrenjammer, która przy pa- 
leniu „miau“ wydaje i towarzystwo w 
wesołe usposobienie wprawia. Tylko 85 ct. 

1 ukryty grzechotnik sprawia nadzwyczajny 
Heta, jak Wiedeńczycy mówią, kosztuje 
w etui tylko 30 ct. 

Dla zamężnych nadzwyczaj interesująca no- 
wość! zrebiła wszędzie wrażenie, ważne 
tak dla dam jak i panów, tylko zł. 1-10. 

1 kieszonkowy mikroskop, 200 razy po- 
większa, tak, że pchła jak słoń wygląda, 
90 ct. 

Zwiastam powietrzny, 12 godzin prędzej niż 
powietrze okaznje zmianę, 1 sł. 

Wiedeński PraterWurstel, zabawne do roz- 
puku, tylko 40 ct. bo : 

Myszy z maszynką, takowe biegają całkiem 
naturalnie, za sztukę 88 ct. 

Karty zaczarowane, sa pomocą których ka- 
żdą tajemnicę odkryć można, 50 et. 

Niesłychanie krzyczący Kikeriki, 10 ct. 

1 Juxtabhakierka, z której gdy się Ją do za 
żywania podaje, rhinoceros wyskakuje, 1zł. 

1 Dalekowidz, 3 mil widnokręgu, 1 zł. 

12 zł. kosztuje kompletne ubranie salonu, 

składające się z 2 par eleganckich fira- 

nek, l długiego dywanika na podłogę, 
dwóch na okna, l statuetki, 1 małego 

Angora dywaniku, 2 waz na kwiaty i 

1l zegaru ściennego, to wszystko za 12 zł. 
Jedynie i wyłącznie do dostania w | 


więdgńskim domu towarowym Export 


Bo 
"kk 6°. 


bolu 


FZ Nr. 2, zaś wszystkie w 
+ opuchn 4ciu 
tworzenie się 
liwe wpływy 
wa nieznośny 


| 
| 


ne 


== , Da 


CANTOR WYMIANY 


Herbat 


wyśmienite gatunki Herbat 


Congo czarna funt 1 złr. 40 ct. i 2 złr- 


Pecco Congo (szczególnie polecone) 
gi 


ai} Skład c. k. nprz. Rafinerji spirytusu 


i Wilhema Adam 


z | W MŘŘŮŐĂ—— M 


RK M 
Galicyj 


we Lwowie, ulica Wałowa l. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od dnia 


m. VE arcea (l 057 


onrocentowuje się po 

mam l wen>wwesza MS: u. 
a od tego terminu pe G6'.*, z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów, 26. Lutego 1875. 


= 

Największy wybór 
IKOCÓW wełnianych ua konie, bryczki i do kuracji wodnej. 
KOKDER sławuckich i innych wełnianych. 
BUND z kapiszonami do podróży z podszewką i bez takowej. 
PŁASZCZY gutaperkowych w różnych gatunkach. 
FUTER z barauów rosyjskich i skór na takowe, 
BUTÓW sukiennych do polowania i podróży, 
SURIEN bernardyńskich i kapucyńskich, 
PASÓW «skórzanych, parcianych i gutaperkowych do maszyn 1 młocarń 

z wszelkiemi przyrządami, 2116 1—3 


poleca Mandel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we LWOWIE, plac Marjacki dom Hudetza L 9 n. 


W c. k. państwie austrjackiem przez wys. minist. spraw wewnętrznych koncesjomowane 


A dler=J inie. 
Niemieckie zaatlantyckie Towarzystwo żęglngi parowej w Hamburga. 


Bezpośrednia jazda pocztowym parowcem 
pomiędzy 


Hamburgiem a New-Yorkiem 


na niemieckich wspaniałych i szybkich parowcach pocztowych I. klasy, każdy z pakun- 
kiem ä60) ton wiełkich niemieckich, czyli o sile 3000 koni. 


Gellert 4 Marca. | Goethe 18. Marca. | Wieland 1. Kwietnia. 


Klopstock 11. Marca, | Schiller 25. Marca. | Lessing 8, Kwietna. 


a nastepnie co czwartek. 
Cena pasażerska: I. kajuta mark. pań. 495, II. kajuta mark. pań. $00, na po” 
kładzie 90 mark. pań. 


Wiadomości bliższej udzielają ajenci Towarzystwa, jakoteż Dyrekcja w Ham- 
burgu, bei St. Aunen-Platz 1, tudzież wo Lwowie Włihelm Riedel. przy ulicy 
Kopernika pod l. 14, naprzeciwko c. k. urzędu telegraficznego. 2317 2—0 


Listy i telegramy uprasza się adresować: ,, Adler- Linie, Hamburg." 


Dra Fr. I.engil'a 
Balsam 624 Jodłowy. 
y Natarłszy n. p. twarz lub inną 


Jnż sok roślinny sam, który fE A Y 
z jodły płynie, jeżeli się do pnia $ W: > Mm część ciała, łuszczą się już 
Í. Po 4 nastepnego poranku 


wświdruje, jest od niepamiętnych 
czasów jako najlepszy środek u- nieznaczne łuski ze sikós 
ry. Która przez to mad- 


piększenia znany - ale zostanie 
takowy podług przepisu wyna- 

zwyczaj białą i delika- 
tną sie staje. 


lascy w balsam zamieniony, sy- 
skuje dopiero cudowną własność. 

Ten balsam gładzi na twarzy powstające zmarszczki, dziuby po ospie, zwraca 
twarzy młodzieńczą świeżość i nadaje cerze białości, delikatności i świeżości, wy- 
ciąga w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, węgry i 
wszystkie inne nieczystości skórne. — Cena jednego dzbanuszka wraz z przepisem y 
używania l zł. 50 et., z rozsełką pocztową 10 ct. więcej, 2318 4—12 

Skład we Lwowie np. Zygmnnta Ruckera, apteka pod „srebroym 
Orłem“ — w Wiedniu u p. W. Hennu, Josefstiidterstrasse 53 VIII. Bezirk. 


NOOO 


n 


== — MN — 


4,1 5, szerokie weby 
| niane, niciane i skórzane 
płótna. as 5, i Sja chig 
fons, niciany, damast, rę- 
|ezniki, atłas grad, mu- 
$ szliny, firanki, Oxford na 
A kosznie i wszystkie inne 
| artykuły. 


Ó A = o s 
Nieprześcignione 
! diogenal-plaidów, bareżów | 
|bowanych, brylantyn, aksa-| 


| Zawsze wielki i ERN | 

| trzony skład Instr, rypsn, | P 
pazy, kosmanosy, perka- 

| lów, joconet białych i far- 

| mitów i jadwabnych wsią” | 
żek. Najn. Girofić-Girofia. | 


| 
u = Deane n 
Lniane i modne towary l 
gwarantuje za dobrą jakość i prawdziwość towarów — wszystko własny wyrób. 
Skład fabryezny i główny depot towarów 


pierwszego złączonego konsorcjum fabrykantów górskich tkaczy 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 72. ga 


Rozsełki wykonują się realnie za pobraniem pocztowem. Próbki gratis i franco. s 


| fabryki rumu, likierów i octu „„ ,, 
sJuliusza Mikolaszą 
| we Lwowie, przy ulioy Kopernika nr, 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


RL—M rL r LDL, o. (m 


ski Bank Kredytowy 


wydaje następujące 


SYGNATY KASOWE ;3 


z $ dniowem wypowiedzeniem 
ss 30 
+) €o „ DO 


99 33 
29 29 
obiegu będące 7° Asygnaty kasowe 
% tylko do dnia 


2005 1—0 


Dyrekcja. 


*) W Nr. 48 „Dziennika Polskiego“ z dnia 28. lutego, mylnie było wy- 
drukowane '7'|: należy czytać ©'|». 


BBS C>-ŻSLLCC<CLORE 


Z drukarni „Dziennika Polskiego A J 0. Rcgosza. 


